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j zamrużywszy oczu. Na obliczach członków zarządu 
| maluje się zniechęcenie, nieomylny znak upadku, a 
j niektórzy kręcą się na krzesłach, jak gdyby i martwe 

sprzęty, pod w-plywem piorunującej wymowy postę­
powców, przeszły do opozycji i stały się nagle dru- 
cianemi szczotkami.

Następuje głosowanie. W spotęgowanym szmerze 
języków bijących na gwałt o ściany jam ustnych, ob­
casów uderzający ch o posadzkę, zdaję ci się, że sły­
szysz łoskot zwycięzkich skrzydeł genjusza postępu. 
Precz z rutyną, zastojem, koteryinością... Precz z da­
wnym zarządem! Niech żyją siły nowe, plany śmiałe, 
wyższa dywidenda i członkowie tryumfującej opo­
zycji!..

Kartki złożono, już głosy rachirą, już obrachowa- 
no i... dawny zarząd otrzymał ogromną większość.

— Intrygi!—szepce jeden z postępowców. 
Zgłupiałem! — mówi inny, od sześciu lat scho­

dzący w taki sposób na coraz niższe szczeble ogłu­
pienia.

— Oto macie waszą opinię publiczflą!—dodaje trze­
ci.—Większość jej nie dba o swoje interesa, a mniej­
szość pozwala się za nos wodzić!

— Przewidywałem rezultat!—konkluduje czwarty. 
—To są ludzie bez zdania!..

— A tak! bez zdania! klaszczą hurmem każdemu 
mówcy, choć jeden mówi biało a drugi czarno. Opisz 
pan ten skandal, proszę pana,.. To właśnie dla dzien­
nikarzy materjał.

Rzeczywiście na zebraniu trafiały się dziwne fakta. 
Oto ich szkic.

Członek opozycji(ztrudnym do opisania entuzjazmem). 
Panowie! Kto wierzy w postęp ludzkości, ten musi przy­
puścić, że i w stowarzyszeniu naszera obudzi się kie­
dyś większa dbałość o własne interesa, i że jak dziś 
zbiera się nas dwustu, tak wówczas zbierać się będzie 
po dwa tysiące!.. Wnoszę zatem panowie! (z krzy­
kiem), aby nam wybudowano saię, nie taką którafyy 
dogadzała widokom zarządu i mogła mieścić z biedą 
400 osób, ale taką panowie, która by dogadzała inte­
resom cywilizacji i mieściła wygodnie 2,000 człon­
ków!..

Panowie! My nie jesteśmy gromadą aferzystów.
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Przyniesiono tragi, nadbiegła żona dowiedziawszy się 
o nieszczęściu, które w mig rozniosło się po całem 
mieście, i z lamentem a płaczem towarzyszyła mu do 
domu.

Mora dopilnowawszy przeniesienia burmistrza, uło­
żenia go w łóżko, gdyż pani burmistrzowa straciła 
w tem nieszczęściu zupełnie głowę, posławszy nako- 
niec po cyrulika, słowem, zaordynowawszy wszystko 
jako należy, wracał do siebie na Świętojańską uli­
cę. Pod wieczór już było... i słońce nie mogąc się 
dostać do wnętrza miasta, złociło tylko szczyty jego 
domów i wieże. Mora szedł zamyślony, z rękami wtył 
założonemi. Wokoło niego wrzało życie miejskie, 
nad wieczorem zwykle silniejsze jak przez cały dzień; 
na progach i przysbach domów siedziały mieszczki 
z dziećmi i gwarzyły między sobą, ówdzie chłopak 
jakiś uśmiechał się do wyglądającej przez okno dziew­
czyny, tam dwóch wyrostków czubiło się zawzięcie— 
przy kramach i sklepach swary nie ustawały ani na 
chwilę. Od czasu do czasu przeszedł poważnie jaki 
rajca w źupanie sutym i przy karabeli i pokłoniwszy 
się Morze, stąpał 'dalej... Mora na to wszystko nie 
zważał. W głowie kotłowało mu się jak w garnku. 
Tysiące mvśli przybiegało mu do głowy, rosło, pięło 
się, by paść zaraz przed innemi i by znowu się po­
dnieść. Na posępnem jego ezoie żyły naprężyły się. 
jak postronki i wielkie bruzdy się poorały. Od czasu 
do czasu przystawał, podnosił głowę, dzik i swój wzrok 
rzucał na wrzaskliwe życie rynku, na jego domy waż­
kie, wysokie, o zębatych szczytach, oblane teraz/krwa- 
wym blaskiem krwawo zachodzącego słońca, na wie­
żę ratuszową kąpiącą się w tej purpurze słonecznej i 
w‘błękitach letniego nieba. Stał, patrzał, patrzał, 
błądził wzrokiem i szedł dalej wolno.

Prenumerata „Kurjera War- 
sząwskiego**, wynosi w Warsza­
wie rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, 
kwartalnie rs. 1 kop. 50, miesię­
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domów dopłaca się kop. 5.

Turner pojedynczy w kan­
torze redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-tej 
rano do 2-giej po południu.
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jemnych, ustawionymi i usauz-uuj^i « oriv„ 
czający wszelką prawidłowość. Witają się oni, roz­
prawiają, wrzeszczą jak w bawarji lub milczą jak 
w trupiarni, a tymczasem snują się między nimi „za­
chowawcy1*, czyli stronnicy zarządu i „postępowcy** 
czyli opozycja.'Pierwsi i drudzy wtykają gromadnie kartki z miły­
mi ich sercu kandydatami.

Gdy gromada posłucha szeptu zachowawców, za­
rząd utrzyma się bez zmiany.. a we współce panować 
bęćlz;e dotychczasowy „zastój**—„rutyna**—-„koteryj- 
ność“ i inne grzechy główne. Gdy zebrani podadzą 
ucho „nawoływaniom** postępowców, wówczas do za- . 
rządu wejdą „siły nowe**, z łona jego wytrysną śmiałe 
plany,, niebywały rozwój stowarzyszenia, wyższa dy- I 
widenda i zbawienie ojczyzny. j

Słuchając tego, masz prawo sądzić, że „jedyni dbali 1 
o swoje interesa wspólnicy “ muszą się wyrzec zasto­
ju, rutyny i koteryjności i gdybjś miał prawo głosu, 
niewątpliwie sambyś ich zaklinał, aby przyjęli kan­
dydatów partji postępowej, wprowadzili do zarządu 
siły nowe i zaakceptowali śmiałe plany, wyższą dywi­
dendę, tudz eż zbawienie ojczyzny. Otucha napełnia 
cię, gdy słuchasz wymownych głosów opozycji, dają­
cej „dbałym o swoje interesa stowarzyszonym“ przed­
smak przyszłego postępu i szczęśliwości. Czujesz, że 
zarząd traktujący zebranych i opozycję w sposób o- 
brażająco pobłażliwy musi rUnąć, jak'wszystko, co 
strupieszałe, wobec podmuchu ożywczych prądów. 
Ani na chwilę nie wątpisz o tryumfie postępu wubeć 
natężonej uwagi zebranych, których większość pota­
kuje mówcy, a wielu nawet kiwa rytmicznie głowami

— Już to się zrobi, przeciec mam głuwę na karku — 
szeptał słodziutko zacierając ręce Mora — jeno mnie 
się nie widzi mój dobrodzieju, żeby onemu Jasińskie­
mu łeb ucinać.

— Ano, a jakże?— spytał Giza szeroko otwierając 
oczy — ostawić go przy życiu, to będzie hultąj gadał 
i nieszczęścia nam napyta.

— Hm!.. to prawda, ale widzicie panie Aleksan­
drze, nuż JW. podkanclerzy wróci do nas z wielką 
potencją i spyta: a coście uczynili memu słudze wier­
nemu... cóż mu powiemy?... . .

__ Boda że eie! zapomniałem... aj, aj,aj! to prawda, 
wielka prawda. ‘ Ale cóż czynić, żeby i wilk był syty 
i koza cała’ radźże mi, proszę ja ciebie, bo mnie tak 
gorąco rozebrało, że już i myśleć nie mogę.

Mora nachylił się do ucha Gizy, obejrzał trwożli­
wie i szepnął:— Naprzód nie należy go bardzo męczyc, jeno tro­
chę dla pozoiu, a potem niech ucieka gdzie pieprz 

r°S^A'jakże on ma uciekać, to być nie może... straż 

j _ Straż niech me widzi, że on ucieka.
— A to gardłem odpowie... , , . . ,
— Postawim na komendzie jakiego hultapi i basta... 

mniejsza o niego, ale my ocalejemy...

IGc dokończył pan burmistrz, bo ono skarpa na któ- 
i rej siedział z wielkim hukiem i trzaskiem pękła jako­

by z papieru na dwoje i pan burmistrz, krzycząc: 
Jezus! Marja! Józef!** stoczył.sie wraz z kamieniami 

i gruzem w f-sę. Kurz tak wielki powstał, że zrazu 
nie można było nic widzieć, tylko słychać było huk 
toczących sie kamieni i cichy jęk Gizy. Zbiegli srę 
ludzie wielu spuściło się do fosy, żeby ratować bur­
mistrza... jakoż wydobyto go ztaintąd, z pod kamieni, 
ale z jedna noga złamaną- Laly byI czarny od kurzu 
i podrapany a zlany, krwią i jęczał .w ńiebogłosy.
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Tegoż samego dnia po południu wybrał się imci- 
?an burmistrz Giza i pan oberszter Mora, komendant 
straży miejskiej, na oglądanie murów. Szli zaś z wiel­
kim trzaskiem i pompą, żeby wszyscy o ich gorliwo­
ści wiedzieli. Więc nakazane było, ażeby każdy cech 
stał w’ pogotowiu przy swej bramie i czekał na one 
oględziny burmistrza. Zbiegło se też mnóstwo ga- 
wied/.i, jako to zwykle bywa.

Rozpoczęto ono oglądanie od bramy krakowskiej 
podle zarnai ^iza z początku właził wszędzie, macał

strony Podwala i obcierając pot, rzeknie do
- Bodaj tego Fukiera z jego radami! człek to nie- 

spokomy i o mało, ze nam bigosu nje nart,b.;ł z tvm 
sługą pana podkanclerzego.

Mówiąc to obejrzał się niespokojnie wokoło_ i
dodał:

— Mój panie Kacprze, jak go tam dziś do ratusza 
przywiodę, pilnujcież żeby pary z gęby nie puścił. 
W nocy wezwawszy Balcera i Baryczkę weżcie go na 
męki, a jutro zaraz niech mu świtaniem kat łeb utnie, 
to’ będzie najlepiej. Sam bym tego dopilnował, ale 
Bóg mi świadkiem, nóg nie czuję od tego głupiego 
łażenia po murach...

OWI—TRZEęi.
III.

. poprzednich artykułach staraliśmy się scharaę 
ktery.sować dwie najwybitniejsze grupy ukształconej 
CS!§sci naszego społeczeństwa. Jedną stanowią zacho­
wawcy, drugą—postępowcy. Zasadnicze różni; e mię­
dzy nimi polegały na tem, że gdy pierwsi usiłują wo- 
?óle utrwalić opinje i zwyczaje" istniejące cddawna, 
drudzy pożądają zmian; gdy pierwsi patrzą w prze­
szłość i w kopjowaniu jej szczęście społeczeństwa wi­
dzą, drudzy rachują tylko na przyszłość i dla jej na­
bytków radzihy zdobyć przeslróne miejsce choćby 
przez rozwalenie starych i wygodnych budowli.

Oba stronnictwa są'podobne do siebie z tego wzglę­
du, że każde z nich ma pewne ustalone, jeżeli nie za­
sady, to przynajmniej punkta, z których patrzy na 
z.iawiska społeczne i każde sformułowawszy jakąś za­
sadę, zamiast z biegiem czasu wnosić do niej zgodne 
z Wymaganiami życia poprawki, usiłuje przeciwnie 
samo życie do swej formuły przypasować. A ponie­
waż formuły różnych obozów7 są zazwyczaj wprost so- 
'!e przeciwne, w rezultacie więc wynika dyshanno- 

nietylko między obu partjami, ale jeszcze między 
a społeczeństwem. , , •. 1ym sposobem w łonie ogółu wyodrębnia się tize- 

,CI( ezynnik — pubbezność. Jest to także stronnictwo, 
które przecież postępowcy i zachowawcy uważają jc- 
d.YUie za materiał dla swoich celów i doświadczeń, 
traktują zaś bardzo lekko, choć niesłusznie. Czynnik 
ten bowiem lubo nie ma skodyfikowanego programu, 
“te mniej jednak posiada ruchy samodzielne.
/."-by wskazać jeden z jaskrawych powodów, dla 
których „ludzie przekonań** pomiatają tak z.wauą o- 
kttjią publiczną, wejdźmy na chwilę tam, gdzie głos 
opinji wyraża sio nąjpofężińęj i pozwala wyprowa­
dzać o naturze jej jakieś wnioski, wejdźmy na posie­
dzenie ogólne spółki czy stowarzyszenia. Spostrzeże­
my tam parę ciekawych zjawisk.

Przedewszystkiem uderzy nas mała liczba zebra­
nych. Zapisanych jest kilkuset albo parę tysięcy, 
przychodzi zaś z pierwszej cyfry kilkudziesięciu, 
z drugiej paruset, z czegozwykle wyprowadza się bar-
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dzo utarty wniosek, że nasz ogół nie dba o swoje in­
teresa.Zanotowawszy w pamięci tę uwagę, dziękujesz nie­
bu, że choć pewien procent wspólników przybywa na I 
posiedzenie, nazywasz ich „dbałymi o swoje intere­
sa** i obserwujesz: w jaki też sposób ci wybrani za- 
chowynać się będą?Oswoiwszy się z zamętem, od liczniejszych zebrań 
nieodłącznym, widzisz gromadę ludzi, wysokich i niz- 
kich, cliudych i grubych, wygolonych i" niegolonych, 
eleganckich i ordynaryjnych, przyjemnych i nieprzy- i 
jemnych, ustawionych i usadzonych w sposób wyklu- I 
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z których każdy dba o kopiejkę dywidendy, ale cząs­
tką społeczeństw a, które ma świadomość swoich du­
chowych potrzeb. Panowie! Jedną z tych potrzeb jest 
—pómódz rozwojowi sztuki budowniczej, a więc—dać 
pole do odznaczenia się młodym talentom, a więc 
— wyrzec się monopolu „ludzi z reputacją", a więc— 
ogłosić konkurs na plan naszego gmacliu. Panowie! 
my musimy zbudować piękny gmach wzniesiony przez 
zdolności świeże, z grona młodych budowniczych na 
drodze konkursu wybrane! Panowie! musimy—bo te­
go żąda od nas miasto (z krzykiem i rozrzueonemi rę­
koma), tego żąda społeczeństwo, którego cząstkę sta­
nowimy!.. (Przeciągłe brawo).

Członek zarządu (spokojnie). Z góry zaznaczyć mu- 
-szę, że nic nie mam przeciw konkursowi, któryby 
za pomocą kilku pieniężnych nagród wsparł młodych, 
nie mających praktyki—budowniczych. • Ztemwsźys- 
tkiem wątpię, abyśmy na tej drodze znaleźli owe świe­
że talent a,' które dziś przy wznoszeniu setek domów 
w Warszawie na próżno poszukujemy. Zdaje mi 
się też, że piękność naszego gmachu, aczkolwiek po­
żądana, jest szczegółem drugorzędnym. W istocie 
mniej nas obchodzą w tej chwili ozdobne kolumny, 
aniżeli—bezpieczny skarbiec. Przy tern—plan budo­
wy musi się stosować do placu jaki mamy, mamy zaś 
taki kątek, że nie warto wysilać się na tworzenie 
w nim piękności, których nikt nie będzie oglądał. 
Przy tem—plan wcale nie zły jest już gotów i roboty 
prawie zaczęte, szkoda więc czasu na wyczekiwanie 
rezultatów konkursu. Przy tem — sala na 2,000 osób 
nie zgadza się ze zdrowym sensem, ponieważ nie stwo­
rzono jeszcze płuc któreby mogły wydawać z siebie 
głos zwykły, a jednak w podobnej sali dający się sły­
szeć. Przy tem—“zwracam uwagę panów na wydatki, 
roboty już zaczęte, plan już przyjęty, szczupłość miej­
sca i potrzebę skarbca. Tego wymaga rozsądek, 
przezorność i całość naszych kieszeni. Skończyłem. 
(Brawo przeciągłe).

Członek opozycji (rozgniewany). Panowie! słyszę 
tu oklaski równie silne jak i wówczas kiedym ja mó­
wił. Panowie! więcej powiem i mógłbym-wymienić, 
osoby, które za pierwszym i za drugim razem klaska­
ły. Panowie! w dojrzałem społeczeństwie, którego 
cząstkę stanowimy, zjawisko podobne jest wybrykiem, 
dowodem niedojrzałości... (Brawo! brawo!)

Prezes (dzwoni). Upraszam mówcę, aby z większym 
szacunkiem odzywał się o zebranych!.." (Brawo! Brawo!)

Podobne wypadki, podobne oklaski -wieńczące naj- 
niezgodniejsze między sobą opinje słyszeć można na 
każdem zebraniu naszych spółek, co więcej: słyszeć 
można na obu ucywilizowanych półkulach wszędzie, 
gdzie zamiast członków partji potakujących własnym 
mówcom i potępiających mówców przeciwnego obozu, 
zbiera się „publiczność", to jest owa masa, nie uzna- 
jaea tego lub owego programu, takich lub owakich 
głęboko obmyślanych, przedystylowanych zasad, ale— 
rządząca się przeciętnym rozsądkiem, przeciętnem

uczuciem, przeciętną sympatją. Ów przeciętny roz­
sądek, średnia temperatura uczuć są różne w różnych 
krajach, wiekach, a nawet latach i miesiącach, są 
mniej lub więcej rozwinięte i wyćwiczone, ale są.

Dlaczego tłum klaska mówcy?.. Czy dla tego, że 
jest on członkiem jakiejś partji?.. Bynajmniej! Dla 
tego, że mówca ów wypowiedział pewną liczbę zdań 
zgodnych ze średnim rozsąkiem i uczuciem. Opinji 
publicznej zarówno podoba się piękny gmach, jak i 
trwały, bezpieczny skarbiec,—zarówno projekt stwo­
rzenia nowych talentów architektonicznych jak i pro­
jekt oszczędzenia czasu i pieniędzy, zarówno odwoła­
nie się do publicznego dobra, jak i do prywatnego 
rozsądku, — chwali więc nie ten albo ów obóz, ale 
prawdę, dobro i piękno, o ile je widzi i rozumie.

Opinja wszystkim przyklaskuje: i tym co ją uczą, 
tym co ją bawią, wzruszają, wymyślają nawet, ale 
wierzy tylko tym, którzy umieją uchwycić sumę jej 
wiedzy, uczuć, pragnień, nadziei i wskazać—ich dal­
szy ciąg, sposób rozszerzenia już istniejącej wiedzy, 
zadowolenia istniejących uczuć, urzeczywistnienia 
istniejących pragnień, wyplenienia istniejących błę­
dów. Oto jest jej program niesformułowany, niedru- 
kowany, ale nieustannie wykonywany w życiu.

To też będąc członkiem społeczeństwa można mieć 
rozmaite poglądy, ideały i plany; ale żądać aby je 
publiczność akceptowała nie zbadawszy poprzednio: 
o ile wy twory naszego ducha zgadzają się z nastrojem 
i potrzebami ogółu? jest dziwactwem. Tak zwani 
„ludzie pewnych przekonań" uważają publiczność za 
kapryśne dziecko, dla tego że nie słucha ich recept. 
Oni to raczej są kapryśnemi dziećmi, które chcą aby 
ich gruszki rosły na cudzej wierzbie i gniewają się na 
przyrodzony bieg rzeczy.

Najczęstsze lubo nie najcięższe tego rodzaju błędy 
popełniamy my, dziennikarze. Oburza nas naprzykład 
to, że z paru tysięcy cztonkow spółki przychodzi na 
zebranie paruset i gorzkie wymówki robimy ogółow-i, 
perswadując mu, że „nie dba o swoje interesa". Za­
pominamy jednak, że nawet w parlamentach nigdy nie 
są obecni wszyscy posłowie i że stowarzyszenia eko- 
nomiczńe europejskie liczą średnio po 300—400 człon­
ków. jeżeli nie mniej. Już dwie te okoliczności uspra­
wiedliwiają trudność zebrania się wszystkich. Dodaj­
my, że każdy z członków w chwili narad o rzeczach 
spółki może mieć „inter-sa“, dla niego ważniejsze, 
a w rezultacie okazać się może, iż nasi stowarzyszeni 
nie są mniej dbałymi od wszelkich innych.

Mula skwapliwość w przeprowadzaniu reform, w o- 
balaniu zarządów dawnych i wprowadzaniu do nich 
„sił nowych",—dowodzi tego tylko, iż zarządy pełnią 
swoje obowiązki niezgorzej, a publiczność woli po­
sługiwać się ludźmi znanymi i wypróbowanymi, ani­
żeli gonić za niepewnemi sukcesami. Lecz niech tylko 
w łonie zarządu okaże się opieszałość, brak energji 
(o nadużyciach nie mówimy, ponieważ ich wWarsza- 
wie nigdy nie było), a wnet ci sami „niedbali" zgro­

madzają się liczniej, opozyc’a z humorystycznej staje 
się serjo dramatyczną, a „ospali" i „apatyczni" człon­
kowie, którzy dotychczas z dziwną dobrodusznością 
pozwalali się wodzić za nos, nagle obalają zarząd!

Gdyby więc z tego co się w stowarzyszeniach dzim0 
wnosić o rozsądku i energji „opinji publicznej", wów­
czas musieiibyśmy przyznać jej wielki takt i dojrza­
łość. Porządku wprawdzie, form niema na owych 
posiedzeniach, rzeczy te jednak są kwestją nałogów, 
wyrabiających się tylko — w długiej i wszechstron- 
nej praktyce. Bolesław Prus.

(D. c. n.)

Mleko i diphteritis.
Co za związek może mieć podobne zestawienie naj­

pożywniejszego prawie pokarmu z tą okropną choro­
bą, duszącą tysiące ofiar bez ratunku, zabierającą po 
krótkiej często męczarni najukochańsze dzieci z objęć 
matki, wciskającą się pomiędzy dwie pary ust zbliżo­
nych pocałunkiem, trującą oddechem, nieubłaganą i 
bezlitosną służebnicą śmierci?

Na powyższe zapytanie starał się odpowiedzieć an­
gielski lekarz W. H. Power, inspektor londyńkiego 
Local Government Board, który z urzędu zajmował się 
zbadaniem lej choroby grasującej w maju i czerwcu 
roku zeszłego po północnych dzielnicach Londynu.

Zarodki tej zaraźliwej choroby dostają się do orga­
nizmu... z mlekiem, utrzymuje uczonymedyk i dyskre­
dytuje ten napój w opinji wszystkich matek, które go 
dotąd z całem zaufaniem podawały do ust swych dzie­
ci. Wiadoma rzecz, że mleko zaszczepiało często 
rozmaite choroby, że przyczyniało się do wywiązania 
szkarlatyny, lub dolegliwości kiszkowych w dzieciach, 
obecnie dr Power oskarża je o przenoszenie jadu dy- 
fterji.

Przypuszczenia swoje opiera na statystycznych wy­
kazach i doświadczeniach; zbadał on 2700 rodzin za­
mieszkujących główne dzielnice miasta najwięcej epi- 
demją dotknięte i pokazało się, że w437 domach zaopa­
trywano się w mleko u jednego i tego samego dosta­
wcy, który je znowu w większych ilościach ze wsi 
sprowadzał. Z tych rodzin 68, a więc co siódma ro­
dzina, padły ofiarą choroby; z owych zaś 2227 family, 
które mleko zakupywały u innych przekupniów, zale­
dwie 30, a więc ledwie 75-ta, miały u siebie cho­
rego na dyfterję.

'tam tedy, gdzie używano niezdrowego mleka, epi" 
demja więcej niż dziesięćkroć objawiała się silniej.

Dr Power postanowił przekonać się jeszcze pod in­
nym względem o prawdziwości swego twierdzenia i 
począł badać domy mieszkalne i ich atmosferę pod 
względem sanitarnym; z rezultatu tych badań wy­
padłe, że tam gdzie niezdrowe wyziewy skutkiem 
złej kanalizacji łączyły sie z wpływem szkodliwego 
mleka, o którem już wyżej wspomniano, wyyadk 

OBRAZKI ZŻYCIA
przez

Autora .jKłopotóff starego komeEdonta/4
Ser ja nowa.

(Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr. 10)
Panna Laura stała właśnie przed lustrem, przykła­

dając sobie płatek umoczony w zimnej wodzie na oko, 
kiedy wszedłem do pokoju. Zobaczywszy mię, zaże­
nowała się bardzo, spłonąwszy rumieńcem, o co przy 
jej nadzwyczaj delikatnej białej cerze nie było bar­
dzo trudno. Ubraną była nie do wyjścia, a zatem bez 
pretensji do tych różnych kokard, paciorków, fryzek, 
pelerynek, któremi stroiła ją matka w przekonaniu, że 
daleko lepiej się prezentuje.... Tymczasem przeciwnie, 
wydała mi się teraz bard o przystojną a nawet ładną 
blondyneczką o przejrzystej cerze, z pod której łago­
dnym błękitem przebijały delikatne żyłki, niby rzeki 
na mapie jeograficznej.

— Pewnie mama tu pana przysłała— odzywa się 
już spokojniej, gdy niezwykłe zrazu rumieńce zaczy­
nają opuszczać twarz i szyję dziewczęcia a szafirowe 
i wilgotne jej oczy sterają się wybadać z mej twarzy 
cel niezwykłego poselstwa.

— Zgadła pani— mówię, siadając z drugiej strony 
toalety, przea która stała.

■—Widzi pan, jak jestem roztargniona, że nawet 
nie prosiłam pana siedzieć.... Daruj pan, ale rzeczywi­
ście jestem tak zmartwiona, że o wszystkiem zapomi­
nam. Zapewne uważał pan wczoraj, jak ten pan kon­
duktor czy inżenier na moje nieszczęście wybrał mig 
na ofiarę swych grzeczności. 

— Musiała mu się pani podobać— mówię, obser­
wując jak czerwony obłok zakłopotania pomyka się 
nagle po jej twarzy— i nie wiem dlaczego to pani 
nazywa nieszczęściem?

— Bo mama, jak pan ją zna, uczepiła do tej paję­
czyny prowincjonalnego kawalera cały gmach przy­
szłego szczęścia naszego.-.. Do samego świtu prawie 
kładła mi w głowę, że powinnam iść za niego, że po­
winien mi się podobać, że to dla mnie los, i tym podo- 
bnezapatry wania, gdy tymczasem wszystko to są mrzon­
ki mamy, jak to już nieraz bywało.

— No, ale gdy by tak naprawdę prosił o rękę pani?
— Pup wie co o tem?— rzecze, blednąc z pewnem 

przerażeniem—• może co mówił panu?
— Nie pani, nic nie wiem, dąję słowo, tylko zapy­

tuję się na wypadek w imię przyjaźni naszej, którą 
pani przyjęłaś, czy on podoba się pani?

— Tak maio go znam....
— I ja niebardzo, ale mówią że to porządny chło­

piec i zdolny i dobrze się prowadzący, a choć sytua­
cja jego podobno bardzo skromna teraz, jednak wido­
ki ma przed sobą. Zdaje mi się tylko, że cokolwiek 
zaszorstki... to jest że ma coś, cos...

— Wigc i pan zauważyłeś toż samo, prawda?... Ja 
panu powiem, może być że jest fachowo wykształco­
ny. ale tak w towarzystwie razi...

Pana Laura zamilkła, odmieniając znowu zmoczony 
płateezek do oka, a ja przyznam się państwu, również 
nie wiedziałem co mówić dalej.,. Licho mi nadało, po­
myślałem sobie, przyjmowanie takiej misji, ale że to 
obopólne milczenie zaczynało być kłopotliwem, ośmie­
liłem się powtórzyć zapytanie:

— Więc gdyby się oświadczył...
— Wątpię, czy to zrobi.
— No jednak dajmy na to, że zrobi, to cóż pani?
Lorcia znowu macza płatek w -wodzie i przykłada 

go do oka, gdy drugiem widzę spogląda na mnie 

z bólem, jakby chciała wprzód dowiedzieć się, co ja 
o tem myślę.... Udałem, że nie widzę tego badania i 
zdobywam się na odwagę doprowadzenia poruczouej 
misji do końca.

— Przepraszam panią— mówię, zwracając oczy na 
ogród i bawiąc sie łańcuszkiem od zegarka-— ale 
nie wypadałoby pomyśleć o przyszłości mamy i Pa" 
ni...

—Niestety— przerywa z ciężkiem westchnieniem--' 
wiem o tem.

— I dlatego zastanowić się dobrze, czy wypada od­
rzucić propozycję człowieka uczciwego, który zape­
wnić może jaki taki byt mamie... A niech pani uważa, 
coby się stało z nią i z młodszą siostrą na wypadek 
śmierci mamy... Przepraszam za mimowolną przy­
krość, jaką ta mowa prowadzi za sobą, lecz wszyscy 
jesteśmy ludźmi, i mama pani jest już w tych latach-

— Wiem, wieńi, niech pan da pokój!.. 0 mnie tu
nie idzie, ani o siostrę, ja sobie zawsze i wszędzie dani 
radę, powiedziałam panu, że gotowa jestem przyjąć 
najcięższą służbę, aby pracować, ale mama... Dziwna 
rzecz—mówi dalej już urywanemi słowy, jakby do sie­
bie—jakto czasem ciężar losu przyczepi się dziwnie 
do swojej ofiary... Zadać gwałt sercu, jest bardzo bo- 
leśnie; a znowu z drugiej strony— także boleśnie.- 
Co warte życie takie... ofiara za ofiarą dla wątpliwego 
pożytku... Panie Konradzie!—rzecze prędko, chwyta­
jąc mię za rękę z pewną desperacją—pan jesteś czło­
wiekiem więcej doświadczonym odemnie, pan znas? 
życie i obowiązki, ulituj się nad mojem położeniem 1 
poradź tak jak rodzonej siostrze... Daję panu sło"0> 
ja już nie mogę odszukać logiki żadnej w myślach* 
i wszystko tak mi się plącze w głowie, żenieni0 
wiem... Ostatecznie zrobię, co pan powiesz, zamk»§ 
oczy jak człowiek, który ma lecieć w przepaść i rzu­
cę się... (D. c. n.)
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= W kwestji mechaników gubernjalnych u nas, 

0 których niedawno wspominaliśmy, możemy podać 
obecnie następujące wyjaśnienia: Posady mechaników 
Kubernjalnych nie zostały wcale ustanowione w Kró- 
estwie na mocy oddzielnego postanowienia, lecz przy 
^stosowaniu w Królestwie przepisów obowiązujących 
? Cesarstwie, które orzekają, że mechanik gubernjal- 

y obowiązany jest co trzv lata przynajmniej rewi- 
każdy kocioł fabryczny w gubernji, za co po- 

ra Jednorazowo od fabrykanta rs. 25. Gdy wszak- 
tł?le pędzie znajduje się dostateczna liczba ko- 

ow>ażeby"dać utrzymanie mechanikom, posady te nie 
^wsze byk Obsadzone. Prócz tego przy zastosowy- 

a.niu u nas właściwych przepisów i stanowieniu po- 
I Podstawiała się ta trudność, że nie oznaczono 

susie taksy. Dla tego też np. mechanik dla gubernji 
arszawsk'iej zamianowany od lat czterech nie objął 

Qo'ąd swego stanowiska. Trudności te jednak zosta- 
v już widocznie usunięte, ponieważ inżenierowie 
technolodzy pp. Józef i Adam Nagórscy wyjednali so- 
bje w ministerjum nominacje na mechaników guber- 
fijalnych: pierwszy gubernji siedleckiej i lubelskiej, 
drugi kieleckiej i radomskiej i już rozpoczęli swe 
Czynności.

— Departament górniczy ministerstwa dóbr pań­
stwowych oczekuje na rok bieżący wpływów na do­
chód skarbu z kopalni węgla w sumie rs. 13,416. Na 
zasadzie najwyżej zatwierdzonego w dniu 21 grudnia 
1873 r. dziennika komitetu do spraw Królestwa Pol­
skiego, oddane zostało towarzystwu kolei warszawsko- 
wiedeńskiej prawo eksploatacji rządowej kopalin 
w?gla „Feliks" w powiecie będzińskim. Za prawo to 
towarzystwo kolei obowiązane jest płacić skarbowi 
Po 3 kop. od każdego korca grubszego i średniego 
^ ęgla wydobytego przez kolej z ziem bezpośrednio 
należących do zarzadu, po 1 kop. od korca z ziem 
włościańskich. W roku bieżącym z kopalni „Feliks 
oczekiwano około 1,600,000 korcy węgla, a mianowi­
cie z ziem bezpośrednio do rządu należących 80,000 
korcy i pozostałą liczbę z ziem włościańskich. A po­
nieważ w tej liczbie znajdujemy 66% grubego i śre­
dniego węgla, to na dochód rządu w r.b. pójdzie: a) za 
52,800 korcy węgla z ziem rządowych — rs. 1584 i t) 
za węgiel z ziem włościańskich w liczbie 1,003,200 
korcy — rs. 10,032, razem rs. 11,616. Prócz tego na 
korzyść skarbu iśe ma dochód od towarzystwa Ple- 
mianńikow a, k tóre przy kopalni i zakładach wDąbrowie 
zobowiaza się w ciągu pierwszych pięciu lat płacić 
do skarbu p Ao kop. od każdego korca węgla wy­
dobywanego z kopalni. W r. b. oczekiwane jest w Dą­
brów o wyeksploatowanie j 8oo 000 ko^Y fok ?ol3d a “iljOn7W^hTSięcZrbSz te°- 
g° źródła wynosić będzieprawdopodobvnie rs. i)800.
= Dyrektor drogi żelazn^rszawsko.petersbur. 

skiej, mżenier Tosmin, zawieszony został w dotycb- 
czasowem urzędowaniu i przyłączony na rok do rady 
zarządzającej wielkiego rossyjskiego stowarzyszenia 
kolejowego. Odwołanie to nastąpiło, jak się dowiadu­
ją St. Pet. Wied., z następujących powodów: Na sta­
cji Ługa postawiony został nowy nudynek dla pasa­
żerów. Prezes rady zarządzającej, wskutek doszłych 
do niego pogłosek o niesumieonem wykonaniu robót, 
polecił budynek obejrzeć dyrektorowi drogi i uwiado­
mił go o tem telegraficzne. W telegramie „rozkaza­
no" tym a tym pociągiem udać się do Ługi, tym a 

choroby trzynaście razy liczniej się objawiły, aniżeli 
w owych domach, gdzie tylko same miazmaty zatru­
wały powietrze.

Przekonał się on też dowodnie, że wszyscy chorzy 
używali mleka od jednych i tych samych krów z oko­
licy Londynu, że liczba tych, którzy stosunkowo więcej 
tego pokarmu spożywali, jak np. dzieci — była też 
znacznie większą.

Nie koniec na tem. Dr. Power wyśledził i to, że 
w innych oddalonych miejscowościach Londynu, wy­
padki dyfterji pojawiały się wtedy, gdy ów nieszczęsny 
przekupień zatrutego mleka wysełał swój towar na 
targi w tamtych okolicach. Słowem, po tylu doświad­
czeniach, angielski specjalista wyraził zdanie, że dyf- 

®rja powstaje po użyciu mleka' od krów popadłych 
w Pewien nieokreślony dotąd stan chorobliwy, którym 
"^eterynarja obecnie gorliwej zająć się powinna.

Dzienniki angielskie nie omieszkają zapewne poda­
wać dalszych rezultatów tego ciekawego badania pa­
tologicznego, a poważne towarzystwo lekarskie w Lon­
dynie, któremu dr Power złożył obecnie swoje spra­
wozdanie w tym przedmiocie, zajmie się krytyką jego 
Wywodów; ważniejsze w tym przedmiocie fakta poda­
my natychmiast do wiadomości naszych czytelników, 
co wszelako przed czasem nie powinno psuć apetytu 
amatorom świeżego mleka i skłaniać ich do zachowy- 
^nbwwzpsadnejjrstrożnoścb^ 

tym powrócić i odnośny raport natychmiast przesłać 
dyrektorowi rady. Dyrektor drogi Tosmin, ze wzglę­
du na szorstki ton telegramu i na mocy ustawy wiel­
kiego rossyjskiego stowarzyszenia kolejowego, do 
„rozkazu" się nie zastosował; gdyż pytanie, czy pre­
zes rady zarządzającej może dyrektorowi drogi wyda­
wać osobiste polecenia, nie jest w ustawie objaśnione.

— Zaprzeczają pogłosce o udzieleniu koncesji na 
budowę kolei łódzko-kalisko-meranowskiej, nato­
miast zaś rozchodzą się wieści o projekcie połączenia 
droga żelazna Kalisza z Kutnem i Ostrowem pograni­
cznym; dokonywane być mają nawet w tym celu 
przedwstępne pomiary, jak obecnie, w okolicach lurka.

— Sąd okręgowy warszawski na jednem ze swoich 
ogólnych zebrań rozstrzygnął spór wynikły między 
jednym z sędziów pokoju, a rejentem przy kancelarji 
hypotecznej. Szło mianowicie o to, czy inwentarz po­
zostałości po zmarłym spisany przez rejenta hypotecz- 
nego z polecenia sędziego pokoju ma być w oryginale 
złożonym temuż sędziemu, czyli też ma pozostać wza­
chowaniu rejenta. Sąd okręgowy przychylił się do 
ostatniego zdania, o czem zawiadomił wszystkich re­
jentów' podlegających władzy sądu okręgowego war­
szawskiego. 

— Ponieważ zbliża się termin jeneralnego spra­
wdzenia i rewizji handlowych i przemysłowych zakła­
dów w Warszawie, warszawska deputacja kupiecka 
na zasadzie § 106 ustawy Najwyżej zatwierdzonej d. 
9 (21) lutego 1865 r. podzieliła miasto na 20 części 
pomiędzy dwudziestu deputatów, rewizji owej dopeł­
niać mających. _

= Straty poniesione w ciągu roku zeszłego przez 
mieszkańców' Warszawy, skutkiem spełnionych wna- 
szem mieście kradzieży, przedstawiają bardzo znaczne 
cyfry. Wedle urzędowego źródła od27 grudnia 1878r. 
do 3 stycznia 1879 r., zameldowano wr policji 53 kra­
dzieży na sumę rs. 4,541 kop. 75, z liczby których, 
jak również i poprzednich, wykryto wtymże czasie 40 
kradzieży, na sumę rs. 3,338 kop. 75 i obwinionych 
o kradzież aresztowano 47 osób. Od 13 stycznia 1878 
do 3 stycznial879 rolni, zameldowano kradzieży 2,362, 
na sumę rs. 227,455 kop. 48. Z tego wykryto 1,849 
kradzieży, na sumę rs. 172,073 kop. 29, pozoslaje zaś 
niewykrytych 513 kradzieży, na sumę rs. 55,382 k. 19. 
Nadmienić wrypada, że mowa tu jest tylko o kradzie­
żach zameldowanych w policji, nie ulega zaś wątpli­
wości, że najmniej o jednej trzeciej części z ogólnej 
liczby spełnionych kradzieży nie doniesiono zupełnie 
policji.

= W tygodniu od 29 grudnia r. z. do 4 stycznia 
r. b. ruch ludności m. Warszawy da się streścić w na­
stępujących cyfrach: urodziło się płci męzkiej 118, 
żeńskiej 108, razem 226 (mniej o 223 jak w tygodniu 
poprzednim). W tej, liczbie z nieprawego łoża 46. Co 
do religji: prawosławnej 4, rzymsko-katolickiej 131, 
ewaugelicko-augsb. 14, ewangelicko-reform. 1, -wyzna­
nia mojżeszowego 53. Zmarło zaś: mężczyzn 90, ko­
biet 69. razem 165 (więcej o 26 jak w poprzednim ty­
godniu). Z tej liczby zmarło w< szpitalach 7 osób 
(mężczyzn 5, kobiet 2). Główne z chorób powodują­
cych śmierć były: ospa (8), krup (11), koklusz (5), 
apopleksja (3), zapalenie oskrzeli i płuc. (22), sucho­
ty płuc (30), nieżyt kiszek (8), jak dowodzą dane sta­
tystyczne, choroba rzeczona jako śmiertelna, zkażdym 
tygodniem się zmniejsza, zapalenie nerek (3), rak (3), 
choroby organiczne serca (5). Śmierć wypadkowa (1), 
samobójstw (2), zabójstw (2). W żadnym z cyrkułów 
nie objawiła się wyłącznie większa śmiertelność, zmar­
ło w nich po 18, 19 osób; w cyrkule VII tylko 9, 
w V i VI jednakże 32. W tymże czasie zawarto mał­
żeństw 9, mianowicie: w kościele ewang.-augsb. 1, 
w'yznania mojżeszowego 8. W zeszłym tygodniu było 
takowych 7.

= W tygodniu od 29 grudnia r. z. do 4 stycznia r.b 
ruch targu praskiego w porównaniu z tygodniem u- 
płynionym ożywił się nieco. Przypędzono bydła w o- 
góle 1,3’99 sztuk. Z tych stepowych: wołów 1,145 
(sprzedano rzeźnikom warszawskim 768, na prowin­
cję 327), krowę 1 i tę sprzedano; miejscowych wo­
łów 104 (sprzedano na prowincję 84), krów38 (sprze­
dano 13), krów dojnych było na targu 13. Dostawio­
no oprócz tego wieprzów 1,900 (więcej o 600 jak 
w tygodniu poprzednim), z tych sprzedano 800, cie­
ląt 1,100. Przez rogatki przewieziono różnego mięsi­
wa 3,933 pudów, najwięcej wołowiny (3,405 pudów). 
W cenach niezbędnych codziennych potrzeb zmiana 
nie zaszła. 

— W pierwszym numerze wskrzeszonej Zapadnoj 
Poczty znajdujemy podznaczony przez nowego reda­
ktora pisma p. Nesterowa artykuł w przedmiocie ju­
bileuszu J. 1. Kraszewskiego.
. W artykule tym wysoko podniesiono działalność 
i zasługi naszego mistrza.

' Autor oświadcza się za uczestnictwem w jubileu­
szowej uroczystości rossyjskiej inteligencji.

Prócz tego' otwiera on w piśmie oddzielną rubryką 
pod tytułem: „Na cześć J. 1. Kraszewskiego".

Pod rubryką tą pomieszczane będą wszelkie ode­
zwy i uwagi osób prywatnych, a również streszczenia 
tego, co się w danej kwestji w warszawskiej prasie 
pisze. 

= W d. 6 stycznia we wsi Zaborowie pod Warsza­
wą zwarł tamtejszy proboszcz ks. Nikodem Wysocki, 
przeżywszy 78 lat.

— Prezydentem miasta Częstochowy świeżo zamia­
nowany został dymisjonowany kapitan Ostrowski, na 
miejsce zmarłego tamże asesora kolegjalnego Sucho­
dolskiego. 

= Warszawskie Towarzystwo lekarskie wybrało 
dra Dybowskiego, znanego światu zoologa, na człon­
ka honorowego. 

= Dziś w południe potężna pobożnych fala wpły- 
nąła do kościoła św. Krzyża.

Odbywało się tu nabożeństwo żałobne za duszę re­
ktora szkoły głównej Józefa Mianowskiego.

W licznym tłumie, co czcił wspomnienie szano­
wnego męża, widzieliśmy poważny zastęp inteligencji 
naszej, młodzieży i reprezentantów klas" i wyznań in­
nych.

Na środku kościoła stanął śród kwiecia i światła 
katafalk.

Przy trumnie przywieszono wstęgę białą z napi­
sem: „S. p. rektorowi Mianowskiemu uczniowie b, 
szkoły głównej.“

Po ukończeniu żałobnego nabożeństwa wstąpił na 
kazalnicę Jks. Chełmieki, rektor kościoła św. Ducha.

Przemawiał on o zasługach ś. p. Józefa jako re­
ktora... .

Obchód miał cechę podniosłą i uroczysta.

= Nadesłane.
Przed kilkoma laty chodziła wieść, która i w pra­

sie znalazła odgłos, o staraniach jakichś kapitalistów 
zagranicznych, chcących obdarzyć nasze miasto no- 
wym mostem żelaznym.

Projektowano podobno połączyć owym mostem 
aleje Jerozolimskie z Saską kępą.

Z niedowierzam em przyjęliśmy ową wiadomość— 
a czas pokazał, iż nie myliliśmy sie.

Projekt ten, jak innych tysiące, utonął wzapomnie- 
niu morza...

Na czem jednak grubo zawiedliśmy się—to na mo­
ście budowanym około cytadeli, w celu połączenia 
kolei nadwiślańskiej z droga obwodową.

Przypuszczaliśmy, a zdaje" się nawet 'bardzo racjo­
nalnie, iz tak kosztowne dzieło—choć główwe prted 
siewzięte dla specjalnego celu—nie bodzie, nie może 
nawet me oddać ważnych dla grodu naszego usłu«-

Inaczej się jednak stało. °
Most od dwóch lat ukończony służy wyłącznie dla 

drogi żelaznej; miasto żadnego nie ma z uie^o użytku 
choć przy dzisiejszym rozwoju Pragi przeważnie 
pofrS. ° Jeden D,0St Uie W^starcz*

. Czy to zamknięcie dla publiczności nowego mostu 
jes czasowe tyl o-nie wiemy, choć zbudowany S 
jest na szerokość taką, iż dwa wozy podobno minąć 
się me mogą. 1

Przyznajemy się, iż nie znamy dobrze wszystkich 
okoliczności, że zapóźno już dziś na uwagi, w każdym 
razie dziwie się trzeba, iż przedsiębiorąc w kraju bie­
dnym, rzec można pomnikową budowę, tak zapomniano 
o potrzebach interesach miasta.

W ostatnich czasach słyszeliśmy, iż sprawę te no- 
ruszono i że jest nadzieja pomyślnego jei dia miasta 
załatwienia, chociaż zawsze będzie to już tylko zała­
twienie połowiczne—półśrodek.

Józef Kalasanty Cyferka.
— W dniu wczorajszym pod rozpoznanie pierwsze­

go wydziału karnego sądu okręgowego warszawskie­
go przyszła nader ciekawa sprawa.

. Pan X. zaskarżył pana Y. i dwóch adwokatów przy­
sięgłych o to, że w skardze apelacyjnej v, urazili się o 
nim i o innych osobach, jako przeciwnikach że orz -’ 
dzili „zmowę".

Uważając to za wieść potwarcza, żądał uka- Ha 
Z przyczyny niestawiennictwa oskarżyciela snio 

wa została umorzoną. ‘ ‘ ’ 5>Pia“
= Jutro w teatrze wielkim koncert Sto-iisłau 

Barcewicza. ■'--uhm a*..
Muzykalna publiczność zbierze sio nmwah l- 

bardzo liczuie na ten występ od roku hi; i 1 i szanego utalentowanego skopka U1C‘s] '
ze smfS.1""7
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— Omal się źle nie skończyło... . ?
Strojny w bogate futro i błyszczący cylinder szedł 

wczoraj ulicą Rymarską ku Lesznie jakiś przyzwoity 
młodzian.

Co dżentelman ów zawinił stojącej na chodnika 
.stróżce jednego z domów około której tylko się prze­
sunął, nie wiemy— dość że miotła jej z rynsztoku po­
djęta spoczęła raz i -drugi na jego grzbiecie.

Niemile w ten sposób dotknięty począł zmykać co 
sił starczyło, stróżka wszakże za nim...

Bieg trwał dość długo, dopóki litościwe dusze nie 
wybawiły młodziana ze szpon Xantyppy.
= Wczoraj w resursie obywatelskiej czczono skład­

kową wieczerzą p. St. Jasińskiego, który przez lat 
dwanaście pełnił obowiązki dyrektora resursy. Prze­
mawiali pp. K. Tender, K. Kucz, i F. Łapiński. Panu 
■S. wręczono w końc u album z wierszem okolicznościo­
wym.

=Wczorai cały ranek i południe szeregi sanek za­
legały plac Teatralny od strony ratusza przed 1 arna 
biura ober-policmajstra.

Sanki te oczekiwały rewizji, po za którą dopiero 
widniały dla nich numera nowo przepisanej formy, 
świadectwa i pozwolenie kursowania po ulicach mia­
sta.

Sanek tych widzieliśmy przynajmniej ze sto.
— Dorożkarze rasi nie poprzestają na odmawianiu

jazdy, na gburowatcści. na wymaganiach nieokreślo­
nych, -na pijaństwie, na przejeżdżaniu przechodniów, 
i t. p., i t. p... '

Posuwają sio oni dalej i wiele dalej, bo od czynów 
nierozważnych przychodzą do przestępstw umyślnych, 
premedytowanych i związków z rzezimieszkami!

Zaonegdaj, dnia 13 b. m., urzędnik pewien wsiadł 
do dorożki i kazał się odwieźć na ulicę Wspólną pod 
nr 7.

Dorożkarz zamiast na Wspólną zawiózł go na Mo­
kotowską w oddalone miejsca, gdzie jest kilka pró­
żnych niezabudowanych placów i tam przy pomocy 
znajdujących się rzezimieszków ograbił pasażera, ode­
brawszy mu zegarek i pieniądze jakie miał przy 
sobie.

Urzędnik ów uciekłszy z życiem zaniósł skargę do 
odpowiedniej władzy, i o ile wiemy, przestępców już 
wykryto... __________

— Figiel rywala.
Panowie X. i ¥.. dwaj młodzi ludzie. zaKoehali się 

wjednęj pannie i jednocześnie składali jej swe hołdy.
Jeden o drugim wcale nie wiedział, nie mogli bo­

wiem nigdy spotkać się w mieszkaniu panny, dla bar­
dzo prostej przyczvnv, która w krótkich słowach wy- 
łuszczymy.

Oto dwaj ci młodzieńcy mieszkali razem i urządzili 
się podług teorji najbardz’ej krańcowego komunizmu. 
Wszelką garderobę posiadali tylko wjednym egzem­
plarzu dla wspólnego użytku. Z tego wynikało, że 
nie mogli nigdy jednocześnie obaj wychodzić z domu, 
lecz kolejno, według ułożonego porządku.

Panna przyjmowała chętnie obu młodzieńców, lecz 
bardziej sprzyjała panu X.

Ten ostatni podobno przedstawiał swą finansową 
egzystencję pannie wlepszem świetle, niż było w rze­
czywistości, i dla tego, gdy się oświadczył, został 
przyjęty przez panne i jej rodziców.

Tymczasem pan Y. odwiedzał również swój ideał i 
w cichości do niego wzdychał. Biedak! Ani się do­
myślał, że wkrótce grom spadnie na niego.

Pewnego razu dowiedział się od ojca panny, że 
córka jego wychodzi za pana X.

Wy biegł jak szalony na ulicę.
We wzburzonej piersi młodziana powstał zamiar 

zemsty.
Wiedział on, że panna jest ciekawą aż do niedy­

skrecji.
Pewnego wieczoru, gdy wiedział że pan Y. znajdu­

je się u swej narzeczonej, posłał tam list do niego na­
stępującej treści:

„Mój kochany! Wracaj prędzej do domu, bo przy­
jechał mój ojciec i muszę dziś jeszcze wyjść z nim na 
mia-to. Zabrałeś mi całe nasze wspólne ubranie, wiesz, 
że innego nie mamy, oprócz rzeczy których możemy 
używać, siedź c tylko na naszem poddaszu... Ale... 
ale... był u ciebie Szmul po te 20 rs., które mu jesteś 
"winien; powiedziałem mu, że oddasz wkrótce, gdyż 
się żenisz.—Twój Y.“

List był złożony i zapieczętowany w taki sposób, 
że łatwo go można było odczytać, co też uczyniła 
ciekaw-?, i uzbrojona przytem w prawa narzeczonej 
panienka.

Przeczytała i zbladła...
Była zanadto praktyczną, aby wychodzić za mło­

dzieńca nie posiadającego żadnej własności i mieszka­
jącego na poddaszu.

P&n Xj. dostał odprawę
Epiloymm tej awantur. żyła sprawa rt sędziego po­

koju; pan X. zaskarżył sv °go przyjaciela c o' e'gę...
Sędzia oskarżonego unie- innił.
Mimo tego sporu, dwaj młodzieńcy mieszkają ra­

zem. Dlaczego?—Łatwo sm domyśleć... Oj te finanse!
— Wczoraj wyrobnik Leon M., lat 33 liczący, od­

wożąc wcgiel kamienny do cegielni znajdującej się 
we wsi r-.lkowie za rogatką niarymoncką, przez wła­
sną nieostrożność tak silnie został przygnieciony wo­
zem do słupa, że odwieziony do domu swego, dziś du­
cha wyzionął.________________________________

—Dla nieszczęśliwej J. na raty długu w Dobroczyn­
ności złożyli: Józefa, Tekla i Ksawery Cz: rs. 3 
F. J. i F. R. rs. 2. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI
— Panu F. 3/. — Na nabożeństwie za duszę ś. p. 

Wojciecha Rogozińskiego kazał w wymownych sło­
wach, podnosząc zasługi zmarłego, Jks. kanonik 
Bogdan.

— Przyjacielowi. Rewizorom naszego pisma nie
odpowiadamy. Niech się przyczepiają i n?dal do ze­
cerskich pomyłek, jeśli im z tem dobrze. Nowych też 
„bąków“ doktora Świętochowskiego notowaćniemyśli- 
rny, mając jeszcze w świeżej pamięci „słynnego mala­
rza trancuzkiego Gobelina" i nieśmiertelną „Penin- 
sulę" w doktoryzacyjnej!!! rozprawie. Z takiemi 
kwiatkami na swym dziennikarskim fraczku może pan 
doktor swobodnie grać hową kontrolerską ro'ę._____
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JWjst o 1 o J su .
•J- Zamieszkali w mieście Łomży wychowańcy b. 

szkoły głównej zapraszają mieszkańców tegoż miasta 
i okolicy na żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Józefa 
Mianowskiego, rektora b. szkoły głównej, odbyć się 
mające w.dniu 25 stycznia r. b. o godzinie 10-tej ra­
no w kościele UO. Kapucynów w Łomży. —958—"

•J- W dniu onegdajszym o godzinie 2-ej po południu roz­
stał się z tym światem opatrzony św. Sakramentami ś. p- 
Jan Tomasz Seweryn Jasiński, b. dyrektor teatrów war­
szawskich, emeryt i ez:onek archikonfraternji literackiej. Po 
nabożeństwie odbyć się mającem w kościele św. Antoniego przy 
ulicy Sanatorskiej o godzinie w południe, w d. 17 b. m. 
to jest w ] ią'ek, nastąpi wyprowadzenie zwłok z tegoż ko­
ścioła na cmentarz powązkowski, na które w smutku pogrą­
żona Wdowa zaprasza krewnych, artystów teatrów warszaw­
skich, przyjaciół, znajomych i braci członków archikonfraternji.

. 7 W duiu 17 stycznia r. b, to jest w p'ątek, jako w ro­
cznicę śmierci ś. p. Marjana Henryka Kopczyńskiego, 
prowizora farmacji, zmarłego w m. Garwolinie, odprawioną 
zostanie wotywa żałobna w kościele św. Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej o godzinie Ii-ej zrana, ra którą pozostały brat 
zaprasza krewnych, przyjaciół, znajomych, oraz ktlegów zmar­
łego. — 970 —

f Ś. p Franciszka z Bielakowskich Rudnicka, żona Au- 
guslyrfti Rudnickiego, b. urzędnika komory celnej w Warsza­
wie, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramen­
tami, w dniu 14 b. m., roz tala się z tym światem, frzeży- 
wszy lat 60. Pozostały syn w imieniu nieobecnych ojea i bra­
ta zaprasza przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
odbyć się mające w kościele Wszystkich Świętych na Grzy- 
bowie w dniu 17 b. m., to jest w piątek, o godzinie 10-ej 
zrana, orazna wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła o g< dżinie 2-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. —976—

T Ś. p. Jasio Pietrusiński, jedyny synek Romana i Marji 
z Borowiczów, przeżywszy zaledwie 3 miesiące, przeniósł się 
do wieczności w dniu 14 stycznia. Pogrążeni rodzice wraz 
z dziadkiem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża w dniu 17 b. m., 
to jest w piątek, na cmentarz powązkowski, odbyć się ma­
jące.— 919 ••

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Parjż 14-go stycznia.—Akademja napisów i IPeiatury 

mianowała członkami-korespóndentami pp. Williama Wright, 
profesora w Cambridge; Whitley Stokes, członka rady rządu 
indyjskiego; Coumanoudis, sekretarza towarzystwa archeologi­
cznego ateoskiego.

X Paryż 14-go stycznia.—Zmarł tu doktor Ambroży Tar- 
dieu, członek aka lemji. Zmarły urodził się w Paryżu w roku 
1818. W 1843 roku otrzymał stopień doktora, następnie był 
kolejno naczelnym lekarzem szpitala Lariboisiere, profesorem 
i dziekanem wydziału lekarskiego. Tardieu napisał wielką 
ilość dzieł lekarskich, z których sądowo-lekarskie zyskały mu 
sławę.

X Paryż 15-go stycznia.— Henryk Rochefort' po dłuższem 
milczeniu wystąpił znów w Marseillaise z artykułem przeciw 
Dufaurowi podpisanym krótko Henryk R...

X Rennes 14-go stycznia.— Powódź żaliła przedmieście. 
Szkody olbrzymie. Wiele osób utraciło cały swój dobytek.

X Hawr 14-go stycznia.—Statek „Bayard*-, idący z Nowej 
Orleanji do Rouen ze znacznym ładunkiem, zatonął na pełnem 
morzu. Z załogi ocalało tylko dwóch ludzi. Towar był ubez­
pieczony.

X Rzym 15-go stycznia, — Tworzy się tu „stronnictwo 

króle "ej,“ ma’ąee na celu odsunięcie od monarchy, ludzi no* 
wyer jak Cairoli, Crisp1, Zanaidelli a zastąpienie ich polity* 
kami dawnej daty: Menabreą, Minghettim, Medicim.

X Ne&pot 14-go stycznia.—Królobójca Passanante o.wa' 
ny znów będzie | od obserwację lekarską.

X MadrytT-4 stycznia.—W Xeres znalazła poli ’ja znaczną 
liczbę doku uentów stowarzyszenia międzynarodowego. ' °* 
między papierami było też wiele broszur podburzających. Za­
brano również bioń i pieniądze.

X Tarragona 14-go stycznia.—Redaktor dziennika 
niun został | rzyaresz'owany z rozkazu prefekta za pomiefZ* 
ezenie na pierwszej stronie, z pewną groźbą, imion je denastu 
radców miejskich, którzy odmówili swego podpisu na adres18 
doniagaiącym się Jaski dla Moneasi’ego.

X Wiedeń j4 go st cznia.—Policja wytropiła tu onegda) 
bandę graczy, śledzoną już i ukrywającą się od reku. Znal8* 
ziono na stole ruletę i karty, oraz 1.500 zlr. gotówki. Naczel' 
nikłem oszustów, w którego’mieszkaniu obdzierano łatwow er* 
nych, jest n ejaki Władysław Wolski, podający się za oby* 
watela z Królestwa Poskiego.

X Wiedeń 15-go s'yeznia.—Mówią tu w dobrze poinfor­
mowanych sferach, iż dzieimiu urzędowy ogłosi nową listę 
ministrów około 28 b. ni.

X Kraków 15 go stycznia. — D> rektor szkoły sztuk pi?" 
knych Jan Matejko, po dwumiesięcznej podróży, powrócił węzo* 
raj do Krakowa. Genjhlny artysta zwiedził Rzym, Neapol, 
część Syrji, oraz cale północne Włochy. Podróż ta znaczni8 
wzmocnił., nadwątl, ne jego zdrowie.

X Petersburg 15-go stycznia. — Szuwałow jest tu spo­
dziewany najda ej 2i b. m.

Przegląd polityczny.
Nord Allg. Ztg. przepowiade we wczorajszym nu­

merze, że rozwój wewnętrznych st. sunków politycz* 
nych we Francji w bieżącym roku odwróci znaczną 
część uwagi Europy od międzynarodowej polityki, 
która się głównie w ostatnich czasach kwestją wscho- 

» dnia zajmowała. Nie ulega wątpliwości, że prąd bez* 
względnego liberalizmu wywołać musi rozmaite kata­
klizmy, których ofiarą padną przedewszystkiem oso­
bistości stojące dzisiaj na czele Rządu republikańskie­
go. Stosunek pana Gambetty do dotychczasowego ga­
binetu a szczególniej do jego prezesa pana Dufaure’a 
staje się z każdą chwilą bardziej naprężonym. Gam' 
betta pragnie wszcząć walkę kulturną. i pozbyć s’? 
z Rządu wszystkich tvch, którzy mu się wydają nie 
dosyć duchem republikańskim przejęci. Działo się do­
tychczas we Francji, że z każdą zmianą systemu, a na* 
wet ze zmianą gabinetu, „przeczyszczano" hierarebj? 
administracyjną, to znaczy zmieniano urzędników mi­
nisterialnych, prefektów i rozmaitych dostojników 
prowinejoualnycb. Pan Gambetta pragnie ten zwyczaj 
usankcjonować prawem, ale przez wzgląd na szkodlj' 
we i niebezpieczne jc-go konsekwencje, rozmnażani® 
kwestji i stronnictw, sprowadzenie kwestji prawńej 4° 
rzędu stronniczego interesu, lepiejby było aby si? 
eks-dyktatorowi ten projekt nie udał.

Jak stronnictwo Gambetty pojmuje najbliższe zada­
nia polityki francuzkiej w stosunkach wewnętrznych, 
określa to najlepiej organ byłego dyktatora Bepu' 
tliąue franęaise pisząc: „Nadeszła chwila, gdzie osta­
teczna porażka frakcji monarchicznyeh we Francji, 
pozwoli stanowczo, chociaż bez opieszałości logiczny 
r konieczny rozwój rewolucji z r. 1789, podjąć na 
nowo".

Prawdopodobnie z czasem rozwinie się ten progra- 
mat i obejrzeć także polityko zewnętrzną Rządu repu­
blikańskiego. . .

Nie wchodząc wr dalsze konsekwencje, tej polity*^ 
mamy zanotować sprawozdawczo to, co się nam "' lia 
bliższej przyszłości jako rzecz nieunikniona przedsta 
wia, a wTięc przedewszystkiem nową kryzys mimsier' 
jalną w’Paryżu. Częściowo objawia się już ta ewen­
tualność wr dymisjach ministrów; jen. Borel dotychcza­
sowy minister wojny niusiał s;ę usunąć poniewa 
karność armji wyżej cenił, aniżeli ducha republikań­
skiego. , . .

Pan Floquet, główny mówca Unji republikańskich 
stronnictwa Gambetty dał się już głośno z tem słyszeć 
że dzisiejszy gabinet musi być zastąpiony przez innj’ 
przedstawiejący lepiej i godniej większość republ1' 
kańską. Lada dzień możemy się tedy dowiedzieć o kra* 
chu ministerjalnym nad Sekwaną.

W kwestji wschodniej zawsze"te same niespodziaD' 
ki, już—już mają zejść wszystkie końce, nagle poka­
zuje się, że najważniejszy się wymknął, bez które#0 
nie można zrobić węzła i zaczyna się na nowo nacią' 
ganię i dopasowanie wszystkich koniuszczków raze^' 
Ostatnie telegramy z Petersburga i Konstantynopol* 
odsunęły znowuż ostateczny termin podpisania koi’' 
wencji rossyjsko-tureckiej, do której podobno wsz/5' 
tko już z wyjątkiem dwóch punktów przez ks. Łob9' 
nowa i Karatheodorego-baszę przygotowonem i od'13' 
kutowanem zostało. Rokowania dalsze zostały poL 
bno na pewien czas zawieszone, gdyż propozy1!): 
Porty co do ostatnich punktów' wymaga głębsza 
rozwagi. , ,

Depesza z Petersburga pod datą 13-go, przynoszą^ 
te wiadomość zaprzecza także pogłoskom, jakoby K°s: 
sja zgodziła się na przyjęcie kontrybucji wojeun J 
300 miljonćw rs. w banknotach papierowych. *
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głoska ta była z gruntu fałszywą. Być może, że wła­
śnie ta kwestja stanęła na przeszkodzie zakończenia 
układów pokojowych, które zresztą i tak nie dopro­
wadziłyby od ram do ca'kowitej ewakuacji Rumelji 
przez wojska rossyjskie.

Komunikacja między Adrjanopolem a Filipopolem 
została przerwaną, skutkiem zawalenia się mostu ko­
piowego pod ciężarem pociągu; przywrócenie komu­

nikacji zajmie co najmniej miesiąc czasu.
liząd otomański zwrócił się do mocarstw traktato­

wych z prośbą o przedłużenie mandatu dla komisarzy 
zas!adających w komisji rumelijskiej; mieli oni od 30 

jześnia do końca zeszłego roku przeprowadzić całą 
gunizacją Bulgarji, ale dotychczas zaledwie z poło- 
s s.wego zadania się uporali. Prawdopodobnie czyn- 

OSC1 komisji na dalsze trzy" miesiące przedłużone 
zostaną. Z “

V kołach dyplomatycznych Konstantynopola zaj- 
ffiuja się. obecnie żywo kwestja ewentualnej okupacji 
wschodniej Rumelji połączonemi siłami; mieszaną 
okupację uważają teraz znów jako jedyny środek 
przeprowadzenia skutecznych reform administracyj­
nych. Wspominaliśmy juz, jak się na to zapatrują 
w głównej kwaterze w Adrjanopolu.

Ajencja Havasa przynosi z Aten niepomyślną wia­
domość; Rząd grecki oskarża Porte, że umyślnie prze­
wleka rozpoczęcie układów o sprostowanie granic, 
aby w ten sposób zostawić albańezykom czas do wy­
wołania demonstracji przeciw odstąpieniu Janiny.

Jakkolwiek uwiadomiono urzędownie Rząd ateński 
o W’yjezdzie drugiego delegowanego Porty, którym ma 
oyc Yassan-Effeńdi, dotychczas przecie nie opuścił on 
Konstantynopola. Grecja ma się użalić u Porty na 
akie lekceważące postępowanie a jednocześnie wy- 

notę do mocarstw traktatowych.
J Bukaresztu znowu dają się słyszeć skargi, żeroz- 

®.,aniezenie Rumunii od Bulgarji w niczein nie postą- 
’ Pomimo kilkomiesięcznych pertraktacji. Komisja 

Si;;??0Ż'e się zgodzić co do zakreślenia granicy pod 
J.a3 traktat berliński wymaga, aby linja rozgra- 

.enia biegła po lewej stronie tego miasta, więk- 
^OSĆ Zaś komi 4 je p0 prawej stronie prze- 
Pyowmdzió. Prawdopodobnie zostaną nowi komisarze 
W oprawie zamianowani. .
. W Biszpanjj, w Xeres policja wysleoziła gniazdo 
“Racjonalistów, znalazła też wiele ważnych doku- 

broń, listy składek i inne przedmioty.
środkowej Azji donoszą ozajęciu Kandaharu przez 

anglików; posiadają oni obecnie dwie tak ważne pozy- 
tye, jak Dżellakbad i Kandahar w swych rękach, mo- 
?u tedy spokojnie wyczekiwać dalszego przebiegu 
kampanji.

Emir Szir-Ali przybył do Mazatiszezyfu z jenera­
łem Rozgańowem; miasto to leży w północnej stronie 
Afghanistanu poza Hindukuszem pomiędzy Khulmem 
i Belkiem, właśnie dwadzieścia kilka kilometrów od 
tej starożytnej Baetry. Wcześniejsze wiadomości o 
przybyciu emira na terrytorjum rossyjskie okazały się 
nieprawdziwemu Journal de St.-Petersbourg krótko i 
■"’ęzłowato oświadcza, że Hoss;a zbiegłemu emirowi 
nie odmówi swej gościnności, ale mu też otwarcie da 
do poznania, że niczego więcej od niej sprdzień ać się 
nie może.

L Londynu donoszą o pizyjcciu kandydatury w o- 
kręgu wyborczym Midlothian przez lorda Gladstona. 
Stary weteran dyplomacji nie myśli widocznie usunąć 
sję jeszcze z widowni publicznej. W Anglji zajmują 
się tą kandydaturą jego wyjątkowo, gdyż ma on re­
prezentować w pizyszłości okrąg, z którego jego oj­
ca po otrzymaniu odkosza od córki jakiegoś rzemieśl­
nika, wyniósł się jako ubogi chłopak do Liverpoolu, 
gdzie się majątku i baronostwa dorobił.

Telegramy prywatne.
laryz 15-go.—Większość postępowych rej ubHka- 

now me chce udzielić gabinetowi ani nagany, ani też 
wotum ufności. BepzMiąuc Francaise broni zdania 
wyrzeczonego przez CalmoLa na wczorajszem zebraniu 
senatorów. Cabn0n wyraził gi kcrzytnJie co do ? 
trywania się gablnetu ,,d ś • <zji
chowaniu korzystneni din i , \ J • p.a 0 N nnestji, lecz ia to wyŁpkl?rJ’kal?nWr1 obs7'lleJ. 
urzędników 120 ober'nv i zJczenia heznych zmian ^^“Cah1±nyeh SeDatoróW ^odziło «« -

Kair 15-go.—Podsekretarz państwa w ministerjam 
finansów Blum wrócił z swej misji z Aleksaudrji. 
’» lerzycielom mają byc uskutecznione dwie wypłaty 
po 25% i to w miarę płatnych terminów pożyczki do­
minialnej, jednakże bez oznaczenia pewnego terminu 
Wierzyciele nie clicą uwolnić od sekwestru dóbr fa­
milijnych Khedywego, odstąpionych rządowi, jeżeli 
nie będą sobie mieli wypłacone 30% w pewnych ter­
minach. Układy jeszcze nie prowadzone. Jeżeli jednak 
zajęcie sekwestru nie nastąpi, to dom Rotszylda dru­
gą ratę wypłacalną dnia 16 b. ro. nie uskuteczni.

Paryż 15-go.—Journal Officiel ogłasza listę amne- 

stjonowanych komunistów. Figuruje tam przeszło 2 
tysiące nazwisk.

Kalkuta 15-gO. Urzędowe. Generał Rouerts donosi: 
Khost jest spokojniejszy. Główne miejscowości Mali­
ków poddały s o. Jenerał Roberts zamyśla pułk kra­
jowców, dwa oddziały kawalerii i dwa działa górskie 
tam zostawić, fort na dwa miesiące zaopatrzyć w ży­
wność, a sam do Kurrumu powrócić.

Peszt 15-go. — Komisja finansowa izby deputowa­
nych odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie po ferjach 
pod przewodnictwem deputowanego SzentDsyi, na 
którem rozpoczęły się obrady nad budżet mi na rok 
1879. Opozycyjni członkowie komisji deputowani 
Lukas i Bujanovies oświadczyli, że wprawdzie przyj- 
ma udział w specjalnych debatach, zastrzegając sobie 
jednak zajęcie właściwego stanowiska wobec budżetu 
g-dy znanym będzie rezultat bilansu. Na życzenie wie­
lu członków. oświadczył minister finansów hr. Szapa- 
ty z gotowością udzielenia wszelkich cyfr i wyjaśnień. 
Poczem przyjęto pozycje następujące: „Utrzymanie 
dworu królewskiego, kancelarja gabinetu i reichstag. 
Przy czwartej pozycji dotyczącej wspólnych wyda­
tków wszczęła się żywa i długa dyskusja, ponieważ 
wstizymano tylko procenta ud części wydatków na o- 
kupaeji’. udzielonych przez delegacje 20 milionów i 
przypadający na Węgiy. Wahrman, Ludwik Horwat, 
Hegedus i Lukaes żądają wstrzymania dochodów na 
okupację. .

Bujanovies i Csengery proponują, aby pozycję tę 
zawiesić, aż delegacje wydadzą decyzję co do całej 
sumy wydatków okupacyjnych. Podczas debatów prze­
mawiali ministrowie Tisza i Szapary, poczem przyjęto 
wniosek Csengery’ego; a pozycję zawieszono aż do 
decyzji w tym przedmiocie delegacy). Na dzisiejszem 
posiedzeniu oświadczył prezes ministrów fisza, że 
obrady w delegacjach rozpoczną się w końcu stycznia 
lub też najdalej na początku lutego.

Konstantynopol 15-go.— Wallace i W alpoles, wy­
słani przez Layarda do wzgórz Rodope, aby sio tam 
naocznie przekonać o stanie ludności, donoszą, że nę­
dza jest potężną i że 40,000 ludzi potrzebuje pomocy. 
Komisja zajmująca się zreformowaniem finansów tu­
reckich wyznaczyła ze swego łona kilku podkomisa­
rzy mających ustanowić budżet. Trzeci komisarz tu­
recki do komisji mającej regulować granicę grecką, 
nie został jeszcze zamianowany. Na żądanie Porty 
wystosowane do rządu brytańskiego, aby tenże za­
gwarantował nową pożyczkę turecką, Salisbury do­
tychczas nie odpowiedział. Odpowiedzi oczekiwać na­
leży dopiero po ponownem zebraniu się parlamentu. 
Poseł północno-ameryński wziął przydłuższy urlop.

Rzym 15-go.— Dziennik Avenir zaprzecza katego­
rycznie, aby król miał otrzymać listy z groźbą, skut­
kiem czego miały być przedsiębrane osobne środki o- 
strożności. Fanfula dowiaduje sic, iż niedługo ma 
być ostatecznie zamianowany minister spraw zagra- 
n cznych. Sesje izb zostały “wczoraj otwarte.

Perun 15-go. Aorck Ally. Zeit. na podstawie in­
formacji dobrze poczerpniętych w obec telegramu 
z Wiednia jednej z tutejszych gazet {Deutsches Mon- 
tagsblalf) oświadcza, że ton gazet wiedeńskich w przed­
miocie projektu do prawa co do władzy karnej reichs- 
tagu nie zniewolił rządu niemieckiego do żadnego kro­
ku dyplomatycznego i że ambasador niemiecki książę 
Reuss ani 11 stycznia ani też w innym dniu, ani urzę- 
downie, ani też nieurzędowuie nie proponował hrabie­
mu Andrassy, aby także wywarł wpływ swój na pra­
sę wiedeńską w przedmiocie jej sądów nad wspomnio- 
nym projektem do prawa lub też nad innemi sprawa­
mi wewnętrznemi Niemiec. Tenże dziennik zaznacza, 
że wiadomość podana przez inne gazety o mającem 
w dniu 20 stycznia nastąpić zwołaniu parlamentu, 
jest wymysłem.

Wiedeń, 15-go.—Telegrafują do Polit. Coretp. 
z Konstantynopola z dnia dzisiejszego. Utrzymują, że 
dzisiejsza konferencja między pełnomocnikiem ture­
ckim i rosśyjskim ma być ostatnia. Porta uważa pod­
pisanie pokoju za tak blizkie, że już zamianowała Se- 
lawi baszę komendantem wojsk tureckich, które w 14 
dni po podpisaniu pokoju mają zająć Adryanopol, 
Abdi basza zamianowany komendantem wojsk ture­
ckich, na granicy Grecji.

Paryż 14go.—Journal (jfi ciel ogłosił nominację jen. 
Gresley na ministra wojuy  w miejsce jenerała Borel, 
który udaje sio do Rouen jako komendant korpusu. 
Ciągnienie loterji wystawowej odbędzie się dnia 26 
b. m.

Wersal 15-go.— Na dzisiejszem posiedzeniu senatu 
odbywały się wybory do biur. Izba wybrała wczoraj 
290 głosami z 299 na prezydenta Gravy’ego. Prawica 
wstrzymała się od głosowania. Na wiceprezesów wy­
brani zostali Bellimont, Brisson Jules Ferry (z lewej) 
i Eivrac (z prawej).

Kew- York 14-go.—Sekretarz skarbu cofnął 20 mil- 
jonów. Wstrzymanie wypłaty procentów rozpocznie 

się 14 kwietnia. Podpisy na 4% bony doszły dziś d? 
cyfry 13 milionów.

Gratz 15-go. — Pól urzędowy, glos w Tagcspost 
powiada,, że ogłoszony przez gazety statut organizacyj­
ny Bośnji ma charakter prowizoryczny. Gdyby wła­
sne dochody kraju, na organizację kraju nie wystar­
czyły, zażądanoby środków od ciała prawodawczego.

15-go.—Donosi Herald pod datą 13 b. m. 
Jene. M Kaufman zaprosił emira Szir-Alego do Tasz­
kientu, gdzie też oczekiwanym był dnia 5 stycznia. 
Emir otrzymam codziennie sprawozdanie od Jakuba. 
Według jednak wiąrogodnych wiadomości, złoto an­
gielskie wywiera siłny wpływ na Jakuba, który praw-- 
dopodobn’e jako uzurpator zajmie tron ojca.

Jhryż 15-go.—Dufaure zamierza ogłosić w tych 
dniach liczne ułaskawienia, aby przez to ogólna 
amnestję czynić niepotrzebną. Zgadza „e na odwoła­
nie reakcyjnych prokuratorów. Mają nastąpić wielkie 
zmiany w ciele urzedniezem.

15-go.— Przy wypadku w kopalniach 
w hrabstwie Wobs przeszło 50 osób padło ofiara.

Rzym 15.—Dowodzenie Norddeutsche Allg Zna., 
że ludność Włoch życzy sobie aneksji Albanji, nie 
jest prawdą, ogólna oninja zupełnie jest przeciw temu 
Izba przedłożyła Depretisowi austryjacki traktat han­
dlowy. takowy zestal przekazany osobnej komisji. Pe- 
trucilli zrzekł się interpelacji o polityce zagraniczne'. 
Wszyscy admirałowie powołani zostali do Rzymu, 
gdzie ma się odbyć konferencja o stanie floty.

— TL mocy zezwolenia JW. Jenerał-gubernatóra 
hr. Kotzebue, w bieżącym karnawale, tak jak i w ze­
szłych latach urządza się Lal w resursie obywatel­
skiej, na korzyść ubogich sierot i starców, pod opie­
ką tutejszej parafji ewangelicko-augsburskiej zostają­
cych. Bal ten danym będzie w dzień sobotni, t.j. 
20 stycznia (1 lutego) r. b. o godzinie 9 wieczorem. 
Bilety (w cenie rs. 2) są już do nabycia w księgar­
niach: Gebethnera i Wolffa, G. Senńewalda, F. H<5- 
sicka, J. Mullera, E. Wendego, W. Banarskiego u 
dam opiekunek i pp. opiekunów, w kancelarjach- 
resursy obywatelskiej, zboru ewangelickiego, ulica 
Królewska, pizy kościele, i u członka koilegjum p 
Augusta Kuhnke (Swiętokrzyzka nr 25), w dzień zaś 
balu, przy wejściu. Bale te, ze względu na cel, w la­
tach ubiegłych, świetnie się udawały, wątpić wiec 
nie można, że i w tym roku powodzenie będzie nie 
mniejsze.

BIURO’ INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosi-wdzia. po­

leca miłosierdziu publiczności wansźawekiei.

30
7

10

Nazwisko 
lub initials

10

5

20
13
17
39
26

9

UWAG J.

Zieliński Tom. Lżona, chora, dzieci drobnych 5 
Zimoch Ma,ja iWdowa, chorowita, dzieci dro- 

| bnycli 3.
Nowakowska i Wdowa, dzieci drobnych 4 
Tarnowska Al. Wdowa, dzieci drobnych 3.

• .....Rowińska An. Wdowa, dzieci dro. 3.
KrzyweKo-jCzubeu Maig. .IBez pomocy od męża, dzieci 

1 * * * * * * * * i0 * * * I I drobnych 3.

Tamka nr 23. Posiedzenie 9 stycznia.

Kapitulna
jButraj

Dunaj szB-
I roki
(Browarna
| Browarna
.Solec
Solec 
iWilcza _____ |¥, uu„„ v
Nowowieis.lGrzytowski M. Wdowiec.

— Urząd starszych zgromadzenia piekarzy uprasza 
pp. majstrów' o przybycie na sesję odbyć się maiaca 
13/25 stycznia r. b., t. j. w sobotę, o godzinie 5 wie­
czorem w domu starszego. ” —985

— ITeliks Ziemiański, dentysta, powrócił 
z zagranicy. Mieszka przy ulicy Krakowskie-Brzed- 
mieście, dom Maksymiljana Fajansa. 921—1 6

— Studencki, adwokat w St.-
Petersfrurgu, przyjechał do Warszawy. Przyj­
muje od 4-tej do 5-tej. Mieszka przy ulicy Bielań­
skiej nr. 12, mieszk. 9. 2—3—741

— Ikr jnaurycy Mundo Nowolipie nr 26
przyjmuje od 4-ej do 6-tęj po południu. 752—-

— JSdantor praemysiowo-handlowa 
Alberta Mrasnodębskiego i S~ka prze 
niesiony został na ulicę hr. Bersa nr. 16 w domu 
hr. Krasińskiego. 2_747_

— Kand. praw war. Ces. uniw. .J. Moeu en- 
berg, adwokat, przyjmuje sprawy cywilne han­
dlowe 1 kryminalne, kancelaria przy licy Wierzbo-

rano 1 od 5-tej do 7-ej po poł. 2—3 796—

domu Uliea

36 Pańska
20 O. mielna

30 Wronia
Wronia
Dunaj szer.

Dzieniewska M. ^Sparaliżowana.
AdamczewskiJ.Stary i chorowity, żona ob'o ■ 

i żnie chora.
Puchalska Teo. Wdowa, chorowita, dzieci dro- 

i bnych 3.
Lipkę Joanna i Wdowa, dzieci drobnych 4. 
S/.ulezewska J.'Wdowa po chorobie i niewidom- 
Radto Kryst. [Wdowa, dzieci drobnych 3. 
IBerner Katara. Wdowa, dzieci drobnych 3. 
[Salska Anna |Wdowa, dzieci drobnrch 3.

‘ywi,... dzieci drobnych 4
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Ko /o otworzony

MAGAZYN

przy Fabryce rękawiczek
. fcCHEIWEIl,

Ulica Długa Nr 23 (Eldorado) 
poleca Szanownej Publiczności, najmo­

dniejsze towary włóczkowe, jako to: 
Kaptury, Ponszki białe i kolorowe 

Chalki, Chustki, Kamasze, Kamizelki 
damskie, męzkie i dziecinne, Polonezy, 
K Itaniki, Mufki, Czapeczki, Kapturki 
dziecinne. Ceny zniżone.

1 6 —915 —
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— Uwiadomienie dla jąkających się. — P. doktor 
Chervin, dyrektor paryzkiego zakładu dla jąkających się, 
z rozporządzenia p. ministra oświecenia publicznego 
we Francji, udaje się do Rossji w celu naukowym; 
podczas swego przyszłego pobytu w Warszawie, przed- 
sięweźmie kilka kuracyj. Leczenie bez użycia lekarstw 
i operacji, potrzebuje tylko dwadzieścia dni. Metoda 
p. Chervin pozyskała chlubne uznanie od paryzkięj 
akademii medycznej, wojskowej rady lekarskie’ i wm- 

STAJS POWIETRZA.
Dziś rano zimna st.6 w południe zimna st. 5 (Reau* 

mura 770 Odmiana.)

są do sprzedania lub do wynajęcia. — Tamka
Nr 8. —905—1—6

cej jak 30 rozmaitych zleceń, mających na celu zba­
danie rezultatów.

Zapisywać się można naprzód, a po szczegółowe ob­
jaśnienia udać się należy: a Mr le docteur Chervin, 
90, Avenue d’Eylau, Par.s. —93—

Summa rs. 3,000,
do wypożyczenia na 1-szy numer liypotoki do- j 
mu murowanego w Warszawie lab zaraz po 
Towarzystwie. — Wiadomość w kant rze za­
kładu totogiafiezno-litogialu znego W. F e ansa, 

! Krakowskie-Przedmieście Nr 52. —934—1—3 i ••------------------------------------------------------------- i

' do obrnn Jana Matejki 
naszkicował 

Marjan Gorzko wski.
Do każdego zeszytu doiąeza się fac-simile 
własnoręcznego szkicu, p. J. Matejki.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i 
Filji Zak adów jdgsła Ungra, Mio­

dowa >r 3-ci. Cena kop. 30, na prowincję 
kop. 40.

1 | 6 — 963 —TEATR WIELKI.
Dziś: Jctta. Jutro: Koncert p. Barce- 

wieża-

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Poczciwi Wieśniacy.
Jutro: Serafina.

Na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 38, w do­
mu W-go Podgórskiego, nawprost hotelu Eu­
ropejskiego, na 1-ni piętrze, codziennie od go­
dziny 9 rano do 10 w wieczór, otwarte jest 

słynne w świecie

Zegary Amerykańskie
najpraktyczniejsze, funkcjonujące zarazem 
wisząco, stojąco lub leżąco z budzicielami lub 
bez—od rs 9 do rs. 12. — W skia dzie Ma­
szyn, ulica Miodowa Nr 10, I-sze piętro. 
1-6—819- JULJAN BERG

Kawiarnia,
do sprzedania w każdym ez sie, na bardzo 
dogodnyeji warunkach. — Ulica Elektoralna, 
wprost Ś-gd Ducha Nr 19 wiadomość na. 
miejscu. —909—1—3

Zostawione Dm teki i pniętai, 
w'Składzie herbaty i towarów kolonjalnvch 
L. Krupskiego, przy placu S-go Aleksan- 
d a Nr 3, za udowodnieniem można odebrać.

Ważna wiadomość!
Bardzo tanio.

Odebrano w komis, wyborne półgęski Wołyń­
skie, szmalec gęsi, buljon i marynaty.—Ulica 
Sienna Nr 11, mieszkania 2. —931—1—3

ettwa Ktoby miał do zbycia I
POD GRUNWALDEM , ■ Meble używane, w dobrym stanie, świeżego 

fasonu, lustra, dywany i t. p. zeelice nadesłać 
adres do Magazynu Mebli używanych i no­
wych. Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego 
Placu, 1-sze piętro.

Piechowski i Szczotkowski.
2—6 — 669 — j

i Mieszkanie
przy ulicy 

Miodowej i Długiej, 
w narożnym d mu Nr 17, 

jest do wynajęcia.

— Wiele osób zajętych całodziennie po za domem 
swoim, nie może się leczyć starannie, w razie napadu 
kataralnego, dychawicznego, lub kiedy są dotknięci 
innemi cierpieniami płuc albo przewodów oddecho­
wych.

kapsułki smołowa GuycTa, zastępujące wszelkie na­
parzenia z ziół, syropy i pastylki różnej nazwy, usu­
wają te niedogodności. Dosyć jest zażyć parę kapsu­
łek podczas każdego jedzenia, a że flakon zawiera 60 
sztuk, przeto to tak skuteczne lekarstwo nie kosztuje 
więcej jak 4 do 5 kop. dziennie i uwalnia od wszel­
kiego innego sposobu leczenia się.

Dla uchronienia się od nabycia naśladowanych, 
należy bardzo uważać na podpis Guyot, drukowany 
na etykiecie w trzech kolorach.

Kapsułki Guyot’a znajdują się prawie we wszys­
tkich aptekach. * * “ —3—5—214a0—

Biedny Stróż 
otrzymawszy na 7 stycznia r. b. komorne w kwo­
cie rs. 90 dla oddania komu należy, na ulicy 
Wiejskiej przed cukiernią zgubi! te pieniądze, 
a mianowicie: dwa papierki po is. 25, jeden 
10 rubli, trzy po rS- P'?ć, ez'ery po rs. 3 i t zy 
jednorublowe. Znalazca, litując się nad nie­
szczęśliwym losem oiedn go stróża i małolet- 
niemi jego dziećmi, raczy oddać pieniądze, za 
nagrodą, jeśli takowej wymagać bodzie n» 
ulicę Mokotowską Nr. 5 w suterynie do 
stróża Kaźmierza Kaczek.

Dwa Pokoje,
na Lesznie, pod Nrem 52, na pierwszem pię­
trze, każdego czasu do wynajęcia.

—946—1—1

PKOGRAM IWffl
IS. Barcewicza,

zapowiedzi., nego na sobotę, jest nas ępujący:
1) Uwertura L Grosmana.
2) Symfon a Hiszpańska, E. Lalo, (Allegro, 

Seherzanlo, Andante, hondo), wykona kon- 
certant 3) Aria, z opery ,,J.<oana ai Guzman, 
Verdiego, odśpiewa p Wasilewski.

4) a) Roman? A. Zarzyckiego, b) Erlko-nig 
(solo skrzypce). Ernsta, wy kona koueertant.

5) Walc, z „Dinorah“ Meyerbeera, odśpie­
wa pani Dowiakoa. ska.

6) Ad <gio z koncertu 2 go, M. Bracha, wy­
kona koneertant.

7) Runans z opery Luiza Miler, Verdiego, 
odśpiewa p. Filebo n.

b) a) Serenada melancolique, b) Vais—sche­
rzo, Cza kowskiego, wyk na koncerant.

9) Terzetto z opery Lombardi, Verdiego, od­
śpiewają pp. Dowiakowska, Fileboin i Wasi­
lewski, (solo skrzypce, Barcewi z).

Wszystkie numery z akompaniementem or­
kiestry.

składający się z 2-ch pokoi, niszy, śpiżurki, 
kuchni, piwnicy i antresoli, jest do wynajęcia 
zaraz, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 75 no­
wy, na pół roku, t. j. do Ś-go Jana r. b.— 
Wiadomość na miejscu u rządcy domu.

9.7-1-2

— W szkole 4-klasowej realnej przy ulicy Orlej 
nr 4, zapis na drugie półrocze tak dawnych, jakotez 
i nowo wstępujących uczniów zacznie się 7 stycznia- a 
kurs nauk 9 stycznia r. b. Tamże jest pomieszczenie 
jeszcze dla dwóch pensjonarzów.

—24459—5—6 Ludwik Wyroiembski- ,
— lir Jan Erlich powrócił z zagranicy. 

muje się akuszerją i chorobami kobiet. Przyjmuje “0 
10-tej zrana i od 4-tej do 6-tej po południu, lilie® 
Jasna nr ii. —436—3—6—RESTAURACJA 
w Dolinie Szwajcarskiej 
wraz z gabinetami, z powodu odbywającej się w jej 
salonach zabawy prywatnej (balu) dsiś samkni& 
tą będzie dla osób niebiorących udziału w rzec..o- 
nei zabawie." — 1—1—981—

HOTEL EUROPEJSKI. |
Przyjechali w dnia wczorajszym: Pstrokoń- 

ski Stanisław, obyva'el z Małkowa; Ła?a- 
rowski Jnti, sekretarz sądu ckręgiw. z Kijo­
wa; Jakinowiez Wasilii, major z Gostynina; 
Szadurski Jan, obywa el z Kobryn a; Siera­
kowski, radca koiegijaluy z halisza: Hoeiii.g 
Franciszek, inżynier z Wiednia; Małezanów 
Alei sander, kand. praw, z Berlina; Kisielnie- 
ki Władysław, obywatel z Bożkowa: Horo- 
dyński Antom, <bv«atel z Lublina; Maliszew- 
t«i, oby watel z Wilna; Petielew, sztabs Kapl­
an z Kaługi.

eiepłoi, na dziesięć koni, wraz z wozowniami. 
Adresy zostawiać można w Redakcji n-.d lit. 
W- W. —910—1—3

Londyńskie West End, w 6-ciu wielkich od- bielizny,'kredrasa, toalety, umywalnie, łóżka, 
działach.

Wejście kop. 30,—dzieci płacą połowę. '
Bliższe szczegóły w afiszach.

(3*53) —258—6—6

Jest do sprzedania 
Sklep Wiktuałów, 

od kilku lat egzystujący, w bardzo korzysnetn 
miejscu i z-. przystępną cene. na ulicy Chmiel­
nej pod Nrem 20, przytem Osoha uzdolniona 
do sklepu, z kaucją, p szukuje za-ruduienia.'— 
Wiadomość na miejscu —935—1—

Hotel Europejski j Pinczer żółty, 
Eleganckie Ekwipażo do najęcia w podwórzu uszy ciemniejsze zg:nął dnia 14 b. m. Kto e° 
pizez bramę, od placu Sas teg o I odprowadzi pud Nr 5, na ulieę Królewską,
F 3-3-493— otrzyma rubla nagrody,—stróż wskaże. -

Lekcje konwersacji

Języka francuzkiego, 
udziela Nauczycielka upoważniona od Władzy 
Naukowej, znająca też mski i muzykę.—Oso­
by interesowane, raczą zostawić swoje adresy 
w Redakcji Kurjera Warsz. pod lit. B. N.
. -957-1—2

Nocną porą t. j. w Piątek d. 30 grudnia (11 
stycznia) 1878'9 r. Z zakładu leczniczego u d- 
ktora Cnomentowskiego, znajdującego się przy 

I ulicy Marszałkowskiej pod Nr. 7, zdołał zliied? 
chory, ubrany był w palto czarne, futrem pod­
szyte, w czapkę bobrową. Nazywa się Józef 
Salomonowicz Halpem rodem z m. Białegosto­
ku jest poczestnym obywatelem i przed wstą­
pieniem do "wyż wspomnionego zakładu prze­
mieszkiwał w mieście Wilnie.

Rysopis jego następujący ma ]at około 40, 
i silnej budowy ciała, dobrej tuszy,' oczy nie­

bieskie, włosy blond z bakenbardami, posi da 
bliznę między grubym a wskazującym palcem- 
Kto go znajdzie lub dostawi wiadomość 0 nim, 
może zawiadomi’ właściciela domu Nr. 26 na 

' Krzywem Kole gdzie powyższa nagrodę otrzyma- 
 951—1—3

— Dr Chomętowski przeprowadził się na uli­
cę. Marszałkowską, pod nr 7B, do domu własnego, 
zbudowanego umyślnie w celu pomieszczenia zakładu 
prywatnego dla chorych umysłowych i nerwowych. 
Chorych i interesantów’ przyjrnuj’e codziennie od 8 do 
'10 zrana i od 4 do 6 po południu. —330—3—3

— Dr Hddler przyjmuje chorych na syfilis 
i tak na stałe pomieszczenie w instytucie
jako i przychodnich, zrana do 10-tej i od 4-tej do 
6-tej. hrakowskie-Przedmieście nr 36. Porada dla 
niezamożnych chorych, na tych samych warunkach 
jak w lecznicach. —22541 — 11—0—

— Zakład dentystyczny Feliksa, Sdsikotc- 
skiego, b. zastępcy profesora przy wiedeńskiej szko­
le d< ntystycznej, praktykant u dra Tillaux w Paryżu, 
otwarty codziennie od godziny 10 rano do 5 wieczór. 
(Leszno nr 7). 3—6—597—

— Dentysta francuz JHercere przyjmuje 
z chorobami szczęk i zębów, jak również wykonywa 
aparata dentystyczne podług najnowszych systemów 
codziennie od godziny 10-tej rano do 5-tej po połu­
dniu. ulica lir. Berga nr 11. —23039—9—12

Cena okowity z dnia 15 stycznia.
78°/o z akcyzą kop. 7 od “/o-

Hurtów, skład.wiadro 6.764 -------g. 2.20-------- (z dodał.
Pojedynczym „ 6.8'5-6.88’g. 2.22 - 2.24 ) 2%

Stosunek garnca wiadra 13—40 garncy.

Sowitą nagrodę 
otrzyma kio odprowadzi lub da znać do szwaj­
cara hotelu Lipskiego, gdzieby się znajdował 
Piesek mały Ameryka:-ski, bez szerśc) 
koloru myszatego, uszy i ogen kró ki obci.te" 
Ostrzega się, że nieprawnie przecb .wuiący J6' 
go Pieska sądownie odpowiedzialny bedzia- 
________________________—937—1-3 '

Poszukuje się w środku ml .sta

MAGAZYN MEBLI
Uźywanvch i K owych 

przy ulicy Marszałkowskiej Nr 60, róg Z elo- 
nego Placu, 1 sze piętro, będący poprzednio 
własnością W-go Juljona Załęskiego Pie­
chowskiego i Szezotkowskiego, przeszedł na 
wyłączną własność dwóc estatnich i nadal 
prowadzone będzie pod firmą, „Piechowski i 
Sz z t« .wski“

' ezem wł. ściciele podając do publicznej 
wiadomości, zawiadamiają również, że zada­
niem Mag.zynu będzie zaopatrywanie publi­
czności tak w menie używane jako i no­
we świeżego fasonu i do re, 
naeh o ile możta nainiższyei 
własne warsz.taty, Magazyn przyjmuje w zel-

koracyjne 
Piec!

2-

Magazynu będzie zaopatrywanie publi- 
;i tak w merle używane j .ko i no- 

igo wyrobu po ee- 
h i że posiadając

kie zamówienia na roboty tapicer jkie i de-

~ iechow-:ki i Sjczotkov ski..
— 670 —

Są do sprzedania

MEBLE:
Garnitury, stoły obiadowe, szafy, szalki do

i Bzeslongi i stoi ki do kart; za suchość ’ ’rzewa 
i i dobre wykończenie, poręcza, się.—Elektoral­

na Nr 19, w trzeciem podwórzu na prawo.
-876-1-3 WITKOWSKI.

D+D



Do sprzedania za bardzo małą cenę

— '-74 —

Do sprzedania

Potrzebny jest

WARSZAWSKICH I ZAGRANICZNYCH
«

»■

I
fi
«

TOlWKOUBLIffaiiMSIflCH

Maszynka Parowa,
ś o sile 4_eh koni, używana, lecz w do- 
| brym stanie i działająca, do sprzedania 

z powodu potrzeby silniejszej maszyny.
Wiadomość u właściciela domu Nr O 

przy ulicy Wilczej, każdodziennie do 
a 10-tej rano lub pomiędzy 4 a 5 po po- 
| ludniu. Tamże potrzebna maszyna o si- 
3 le 6-eiu do 8-miu koni. Uprasza się o 
3 nadesłanie adresu. 1—3 — 932 —

?JZ P/óc<i?sĄie»^^

DOLiA SZWAJCARSKA.
dowanemb,;dOnOr Zawiadomić Szanown% Publiczność, że w nadchodzącym karnawale

W KAŻDĄ ŚRODĘ i SOSU TE

mahoniowych, do sprzedania.—Chmielna Nr 1, 
wiadomość u stróża Ignacego. —971—1—1

Fabryka Pierników

na bufeta Pączków i Faworków ze p.zez 
czas karnawału, przyjmujemy zamówienia na 
dostawę regularną wypieku pączków, ■ -
ny po 3. 5i 10 kop., stosownie do nynm^ 
faworków wybornych funt kop. iAinT” 
rabat umówiony. "

Szuba wełniana, 
rypsem czarnym kryta, na futize, za itiHi 
srebrem 20; poduszka na kanapę, za rs o, 
szlafrok watowany, męzki, za 9 rubli. 
Chmielna Nr 42 mieszkania 4. —

Dzwon dębowych, 
28 cali długich, sztuk 500, — SPRYCH dę­
bowych, 28 cali długich, zdatnych i na wyro­
by bednarskie, sztuk 250, do sprzedania zaraz. 
Bliższe wyjaśnienie uzyskać można w hotelu 
Niemieckim Nr 50; do godziny 10 ra o, lub o 
3 po południu każdodziennie. 9o 1 o

njS- Doliny Szwajcarskie), w czasie k'órvch orkiestra | od dyrekcja Son- 
nenfe.ca grywać będzie. W tym celu ea a przybraną zostanie kwiatami i pys°“e 
oświetloną, kuchnia przyspasabiac będzie kolację na - msz o IOjO osób, bufet i n 
wnica za .patrzon już zostały w wina i likiery w najlepszych gatunkach. pu cenach 
umiarkowanych, a nadto kuka salo ów i kilkanaście lamii jnycłi rabiuetów 
na przyję. ie Szanownych gości wygodnie urządzono, gdzie stale cenniki Zakładn 
znajdować się będą. Przytem cu ry, lody, Pun-.he imperiale, Kawa mrożona i inne 
CUodząea napoje w znacznej ilosei będą przygotowane.

O cz m zawiadamiając mam honor polecić się względom Szanownej Publiczności

Aletcsander Jaroszyński,

U akuszerki A. J.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite po­
mieszczenie w osobnym lub wspólnym pokoju, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 36. —246—6—6

Uzdatniono w krawiecczyźnie damskiej, po- 
tizebne są zaraz. — LTiea Mazowiecka Nr 3, 
uotn hr. St. Ostrowskiego, w oficynie na dole, 
ir.y oknach studnia. 1—2—973—

jedna lapis różową matem ubrana, decoltće 
i pnltocik na futrze. — Wiadomość: Nowo­
grodzka Nr 21, na dole, w bramie Nr 2, dom 
W. Mausbergera—948—1—1

Do sprzedania:
Łóżko żelazne składane; kuchnia naftowa na 
trzy faje. ki. z rondlami; wiolonczela i altówka, 
gazometr i lampy gazowe; drzwi sklepowe ze 
sztabą żel >zną i znaki. — Alea Jerozolimska 
Nr 11,—stróż wekaże. —947—1—3

Krakowskie-Przedmieście Nr 54, wprost Hotelu Saskie
Posiada zawsze wielki wybór gotowych Mabli krajowych i zaaranin»„«,.n °\ 
Btyeh do najwykwintniejszych, po cenach umiarkowanych Tamże rui j ’ O" pr0" Mebli giętychz fabryki Bram Thonet wWiedml^Sio^

Jm Mi“.
dt}' aHu 15 Stycznia r. b. otwartą została 
r.ieb U'lcy Królewskiej pod Nr 1063 Restau- 
mui?’ pwl firmą „Nowe Tivoli14 przez utrzy- 
lu od lat 10-ciu takiż zakład w hote- 
wzrril8) orskim i cieszący się powodzeniem i 
dz e „ nm' Szanownej Publiczności. Mamy na- 
urza L Z-tt kuchnią jak i odpowiedmem 

lokata, również zaopatr’en.em pi- 
be "A 7a,i®śe uczynić wszelkim wymagamo 

***'

 1-— > - <53—

h’odulda Wiejskie

„WANDA,"
■ Qlica Marszałkowska Nr 56

Dziś nadeszły: szynki, kiełbasy, schaby, po- 
‘ędwicu litewskie, półgęski—oraz wędliny kra- 
kow-kie, msztety, słonina, smaLc, bul,on, 
Pekeflejsz i indyki tuczone, pulardy, wszelka 
zwierzyna, masło wyborowe śmietana, sery 
litewrfKie, gomółki, jaja, fasole, mak, grzyby, 
rydze solone; soki: żórawinowy, malinowy, mą­
ka kartoflana, marmolady litewskie, jabłka, 
miód, oraz wszelkie konserwy — cblen wiei- 
ski i t. d. i_n_9an-

Kto by miał do zbycia 

Dywan strzyżony, 
w dobrym stenie, łokci 10 długi i łokci 10 
szeroki i szafkę orzechową z lustrem, za­
wiadomi stróża, Marszałkowska Nr 54.

954—1—1

RESTAURACJA
w Hotelu Krakowskim.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że jak lat noprzednieh tak i w tym 
róku przysposobi eń: znaczny zapas Konserwów w ilości przeszło 5000 sztuk słoi, różnej 
wielkości, poczynając od 75 kop do kilku rub.i za słoik, a mianowicie: ’ J

Kompoty i "Konfitury w czystym cukrzę smażone z Ananasów, Brzoskwiń 
Ręęlo ów' Melonów, Groszek, Czereśni, Śliwek, Wiśni. Malin, Ag estu* a 
także SOKI* Ananasów/, Malinowy Porzeczkowy, Wiśniowy i Poziomkowy 
Galarety: Porzeczkowe i z Jabłek.—Marmulady różnorodne, Korniszony Grzyż 

y, Rydze, Pikie, Masło rakowe. — Zupy: Pomidorowa, Szczawiowa i Ra. 
kawa.

Przytem wyrabiają się znane
PASZTETY na sposób Strasburgski,

w funtach i pól funtach, po rs. 1 za funt, które delikatnym smakiem się zalgcaja Sprzedaż 
pomienionych artykułów odbywa się tylko w Rosta-racji Aleksandra, w Krakowskim 
Hotelu i u Braci Wrt bel na Krakówskiem-Przedmieściu, wprost Kąpernika.

— 23466— Aleksander Jaroszyński.

Czyniąc zadość licznym znpotrzebwaniom ze strony Szanownych 
Kunduianów moich, od dnia 1 (31 )Stycznia, otworzyłem

jako to:
Węgierskich, Francuskich. Reńskich, Hiszpańskich, 

oraz Szampańskich kiku marek, i Porterów angielskich.
Wszystkie wina te, sprowadzane są prosto z naj pierwszych i najbardziej re­

nomowanych domow i sprzedawane będą oryginalne nie versznytowane pud 
gwarancją.

Do sprzedania

, MASZYNA
Howego, nożna, dla krawca męzki go.—Wia- 
domeść: ulica Leszno Nr 35 u rządcy demu.

-835—2-6

Wyprzedaż Kwiatów Paryzkich 
jY ^agazynie Mód J. Mottier, Nowy-Świat 

45.____________ 1—3—955—________
Zaraz w Kałuszynie jest do sprzedania 

, ..POCZTHALTERJA 
inwentarzem gospodarczym, wia- 

L22ktN na ’niofceu- 1-3-160-

Poszukuje Fasady, 
ybznajmiony najdokładniej z gospodarstwem 
1ubtumistracją fabryk i buchhalterją 
Podwójną i przyjąć może ort Ś-go Jana r. b. 
Us“dę Suchhaltera, Administratora, 
p lenipotenta lub Kassjera w dużyeh Do­
brach, Facrykaeh cukru lub innyeh Zakładach 
Juremysło-wych, w razie wymagania może zlo- 
ye kilka tysięcy rubli kaucji, a oprócz świa- 
ectw z długoletniej praktyki powołać się na 

Herwsze firmy handlowe i przemysłowe. Ofer- 
y proszę nadsyłać do Redakcji Kurjera War- 

«.awskiego pod lit. S. F. J. 3.

Rs. 7,000, 
bez pośredn etwa osób trzecich, jest do uloko­
wania na pierwszy numer lypoteki lub zaraz 
p> Towarzystwie, domu w Warszawie.—Wia­
domość w Kancelarji hypotecznei W. Lilpopa, 
przy Sądzie Okręgowym przygUNcy^Miodowej.

Jest do sprzedania bardzo tauio

Suknia balowa 
zupełnie świeża, elegancko wykończona.—Orla 
Nr 7, na parterze od frontu, z bramy na prawo.

1 —941—1—2

;e szlepiku wiktuałów, bardzo w dobrym s a­
nie; szafa i bufet, oraz inne rzeczy, na Sztnu- 
lowizuie, przy ulicy Stanisławskiej Nr 1(8 
wiadomość na miejscu, obok młyi.ka kaszanego. 
«_______________________—953-1—1

W Pracowni M. Stelli,
przy ulicy Marszałkowskiej, pod Nr-m 37, 
przyjmują się do roboty suknie balowe j 
wszelkie inne ubiory damskie, po lług naj­
świeższej mody, po cenach umiarkowanych.— 
Tamże potrzebne są Panny kompletnie uzda­
tnione. —1 2

SANKI
Petersburskie, używane, są do 

sprzedania.—Wiadomość: ulica Miła Wązka, 
Nr 15 nowy.—95’1—1—1

W Herkulanum 

RESTAURACJA 
chcąc zjednać sobie Łaskawych gości 
Stara się o dobór potraw zdrowych’ 
i smacznie przyrządzanych, ażeby wszył 
stkiego żądaący gość mógł dostać. 
Otóż oprócz Piwa dobregojakie daje 
obecnie ua kufle, i różne w butelkach, 
d;a amatorów win, sprzedaje tako- 

, we na szklanki po k. 10. Czerwone 
’ grzane z korzeniami kop. 10, i po- 
' lewka z wina białego kop. 10, a 

które jako zdrowe, smaczne i tanie po­
leca M. WYSOCKI.

2—2

do kupna, w s/acunkn od 40 do 50 tysięcy 
rubli, przy ulicy handlowej.—Wiadomość Fre­
ta Nr 19, w podwórku nu pierwsze® p ętrze, 
bez pośrednictwa. —942—1—6

— 24284 —

— 562 —



8 —

Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność i W W. Doktorów, że

?5i

■'
■S*‘ 

■a

IL

BaptnaBa 4 < 16 ■ JlnBapH 1879 r.
Patrz Dodatek.

X
X
X
X

CHUSTKI 
jedwabne na szyję, 
CHUSTKI 

jedwabne do nosa male.
CHUSTKI 

pólbltystowe, z kolorowemi brzegami
poleca skład bielizny

J. NATHANBLUTA 
Nr 22. Senatorska Nr 22. 

wprost kościoła S-go Antoniego 
2—6 — 298 —

APTEKA 
W. Zgórskiego, 

przy rogu ulic Przejazd i Tłomaekiej Nr 8, 
niegdyś ś. p. Łosińskiego .profesora Akademj1 
Lekarskiej, przeszła w mo;e posiadanie. P? 
zupełnem odnowieniu i zaopatrzeniu takowej 
stosownie do postępów nauki, w najświeższe 
środki lekarskie, speejalja zagraniczne, wody 
mineralne , naturalne j sztuczne, jedynem m°* 
jem zadaniem będzie pozyskać sobie takie za- 
ufanie Szan. Publiczności, jakiem Apteka ta 
cieszyła się za czasów profesora Łosińskiego- 

3-3-34- Wikt or Borowski- 
axxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 
8
X

Lekcje Tańców, 
udzielajn u siebie i po denaeh prywatnych, B” 
lica Chmielna Nr 4, od Nowogo-Światu.

Artur Orczyński.
- b — 651 —

wszelkich systemów, jak dotychczas tak i nadal 
W SKŁADZIE PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 

Krakowskie-Frzedmieście Nr 69,
W

NABYĆ MOŻNA
Maszyny Mansfelda, Ortha, Słupkowe Cylindrowe, Elastique dla szewców. Skład poleca 
r 9—9 ' — 21530 —

  

I Praktyczne i trwale

ADMINISTRACJA INTERESÓW TOWARZYSTWA 
TULSKIEGO ZAKŁADU RAFINERJI CUKRU,

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 16 (28) Stycznia roku 1879, od godziny 
1-szej do 3-ciej po południu, w lokalu Administracji w Moskwie (na Jljinkie w Tio- 
płych liadacb, po Nowogrodskoj linji), w Kantorze A. P. Szamszynej, odbyńać się 

będzie

Sprzedaż Zakładu Rafinerji Cukru,
będącego własnością Towarzystwa, wraz gruntem do tegoż Zakładu należącym 

iw w ilości 3-eh dziesięcin, 500 sążni kwadr., w mieście Tale, nad rzeką Uną położo- 
>8 nego, ze wszelkiemi maszynami, apparatami, ruchomością i materjałami. Licytacja 

• rozpoeznie się od summy st-i tysięcy rubli.
P Zakład pomieniony w zupełnej zostaje gotowości do działania, tak, że w stanie 
rj-3 normalnym wyrabiać może w dobę do -000 pudów cukru rafinowanego. Opisanie te- 
sS go Zakładu jest do przejrzenia w lokalu administracji, każdodziennie od godziny Lej 
|| do 3 po południu, wyjąwszy dni świąteczne i gąlowe.

Nabywca, który najwyższą zadeklarute cenę, złożyć winien po skończonej licyta- 
Q eji, jako zadatek, dziesiątą część (100/n) summy zaofiarowanej. 3-4 — 24349 —

Zakład wynajmu

i Omilim spacerowycL 
Plac Warecki Nr 18, 
poleca się wzglę’0111 Szanownej Publiczności.

—24466-3—O

Ioccccocccccacoccoooog 
| Szlafroki damskie ziaiwe odrs. 3§
Q Ubrania dziecinne dla dziewczynek © 
 i chłopców, w znacznym doborze dostać O 

Q można, przy ulicy Krakowskie-Przed- O 
6 mieście Nr 2 (dom Karasia), w oficynie 6 
0 nad drugą bramą. —22648—11—12 Q

g Dowiedziony środek wygubię- © 
@ nia na zawsze w ciągu dni ZO. ® 
f Odcisków z korzeniami | 
(<?, Wynaleziony środek przez Czajko w- £ 
tg skiedo, Prowizpr Farmacji z Moskwy, $ 
@ wyniszczający w zupełności bez żadne- ® 
ig) go bólu w 1 la konikach z pędź Ikąmi 
© w cenie po rs. 1 i mniejsze po kop.-'O. ® 
(ęj Sprzedaje się w Składach Ma‘erjał6w ft 
@ Aptecznych. A. F. Galie, Spiessa i syn $ 
& w Aotekacb: Kurpińskiego, Schmidta ® 
@ i Borowskiego, oraz w Magazynach- @

Dz/siewskiego i Sznwalskiego. @
@ Agentura na Królestwo Polskie dęta- ® 
® liczna sprzedaż u St. Winiarskiego, No- & 
@ wy-Świat, Nr 6-'. U)
® 1 -12 — 822 — @

Ważne na czasie!
Z powodu rychłej zmiany interesów, jest do, 

odstąpienia zaraz na bardzo przestępnych wa­
runkach

S K I. K P 
dystrybucyjno- galanteryjno-piśmien- 
ny, przy pryneypalnej ulicy. Sklep ten może 
być użyty i na inny proceder. Wiadomość 
w kiosku na Placu Bankowym. — 329

Jest do zprzedania DAMSKI

Kostjum Krakowski,
I Nowy-Świat Nr 2. Stróż wskaże.
< 3—3 — 658 —

S.

Potrzebną jest

J,O3BOjreito 1 leasypoioW Drukarni Kuriera Warszawskiego.—1'Jac Teatralny .Nr 473c (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski*— Wydawca Gustaw <ier.ethD.er,

!!! Puszek Łabędziowy!!!
Śnieżnej białości, do obszycia sukień damskich 
i t. p. Otrzymałem wielki tra sport z Syberji 
i sprzedaje na skórki,całe i n,'i łokcie bardzo 
tanio.—Ulica Nowy-Świat naprzeciw Święto- 
krzyzkiej Nr 72, mieszkania 8.

Kuśmierz H. Wasilewski.
5—6—398—

przy ulicy Elektoralnej Nr 5 
(naprzeciw Banku)

Nadszedł świeży transport:
CEMENTU Portland Angiel., 
Robins et Comp. w Londy­
nie;

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej;
KOKSY i WĘGLI kamien­
nych i kowalskich, oraz 
TEKTURY smołowcowe i 
BLACHY żelazne do krycia 
dachów. —0 — 4620 —

Francuzka lub Szwaje: r .a, mogąca udzielać 
początkowe lekc o muzyki na fortepianie.— 
Zgłosić się, ulica Hoża Nr 5, mieszkania Nr 8.

2—3 —411 —

Dwa ta cieple Pokoje,
w samym środku miasta., są. do odnajęcia.— 
Wiadomość na Nowym-Świecie Nr 25, na2-m 
piętrze, w bramie na lewo. —792—2—2

Potrzebne są

PANNY
i uczennice do Kwiatów do Magazynu 
Leszczyńskiego. Miodowa Nr 16.

3—3 — 673 —

! JTopolina!!
Jest do sprzedania kilkadziesiąt sztuk 

pięknych topoli, zdatnych na wyroby sto­
larskie, walce do młynów" i t. p., za nader 
przystępną cene. Wiadomość w Elsne­
rowie o dwie wiorsty di ogi za rogatka­
mi Szmulowskiemi, u Właściciela.

3-3 — 362 —

Złote Pote bounheur be z żadnych ozdób 
zginęło w .dniu 6 b. m. Łaskawy znalazca, ze- 
chec zwrócić takowe do Warszawskiej Agen­
tury Ogłoszeń. (Senatorska Nr 22), a otrzyma 

nagrody rs. 3.
Nadmienia się, że jest to pamiątka dla oso­

by. która zgubił... 3—- — 287 —

Ważne na czasie!!!
Jest do wynajęcia połowę sklepu, przy j 
Magazynie mód," elegancko urządzonym, ha, } 
okrycia, suknie i bieliznę lub galanterje, na . 
dogodnych warunkach. — “Wiadomość w Kio- ‘ 
sku róg Długiej i Ważkiej. —883—1—3

Koleje Żelazne.

7 6 r. I 
t 30 w.|

1 36 p. I
10 40 w. |

9
2
8

9
4
6

8
5
9

6
1

20 t.
3P-

43*

3 ó8p>
L b6t-

45*.
45 p. 
401.

9 14*
9 51 b

40 *-
35 p-

Odchodzą 
god. min.

7 5r. 
21 15 r.
fc 20w.

6 15 r.
2 35 p. 
I 45 w.

Przychodzą 
godi. o1*11* 
' 8 50 w' 

55 p. 
20 r.

Lekcje wspólne
gry wyższej fortepianu.

Życząc}- korzystać z takowych zgłaszać f1? 
mogą do mieszkania mojeg-o w niedziel6! 
święta, w godz nach od 10—12 rano, lub 6<i
4—5 po południu.—Ulica Złota Nr 4.

EMANUEL KANIA,
Profesor muzyki Instytutu Aleksandryjsko* 

Maryjskiego Wychowania Panien.
3—3 — 693 —

W arsz.-Wiedeń.
Kurierski 2 klasowy 
Osobowy 4 klasy 
Osobowy 3 klasy.

Warsz.-Bydgośka.
Osobowy 4 klasy
Knijer 2 klasy
Osobowy 3 klasy

W ar.-T erespolska.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

War.-Petersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska do Mławy,
Tow.-oscbowy 7 *
Pocztowy i

Nadwiślańska do Kowla.
Pocztowy
Tow.-Osóbowy

Obwodowa.
Z dworca Wiedeńs.

11 23 r. I
3 45 p. I

20 23 r. I
5 53 w. I 

10 33 w.

Żądana jest summa
od 3000 do 5000 rs.

do sprzedania w środku miasta DOM. K»* 
pitał potrzebny do kupna około 40,000 rS< 
a na pierwszy rumer hypoteki potrzebny^ 
jest kapitał od 20,000 rs. doSO,OOOrS’ 
Wiadomość bezpośrednictwa, Krakowskie-* 
Przedmieś ie Nr 67 nowy, pierwsze piętro e® 
frootu ze,schodów na prawo, od 9 do 11 i od 5 
o’7, w Święto do 11 rano. 5—6— 24357 --

nznawej dobroci
WYROBU

TOWARZYSTWA PRZEMYSŁOWEGO,

BRACI KRESTOWNIKÓW ź COMP. W KAZANIU
Skład główny hurtowy w Domu Handlowym 

LIBROWICŻ & BERGSON 
w Warszawie, Długa 21.

Sprzedaż detaliczna we wszystkich znaczniejszych Składach Towarów Kolonjal- 
nych w Warszawie i pa prowieji. 2—5 — 192 —

Domina iKostjumy 
Krakowskie damskie i mę- 
zkie, świeżo odrobione na 
bieżący karnawał, odzna­
czające się świeżością i e- 
legancją, są do wynajęcia 
w Magazynie Michalskie­
go, ulicaŚ-to-Krzyzka Nu­
mer 19. 3-3 — 230 —

MASZYNY DO SZYCIA NOŻNE
TB. 60.

„ 60.
’’„ 33.
„ 48.
„ 36.
„ 70.
„ 28.

po cenach najtańszych w Warszawie.

Oryginalno Amerykańskie Wheeler Wilson . . . 
Oryginalne la żielencifuse Pollack Schmidt . . . 
Adler Pollack Schmidt  • • 
Wheeler Włison niemieckie  
Cr gin lne Amerykańskie Hoi’0  
Siager familijne  
Szewek ie cj'Und'ov/e......................................................
Gzapnicze tamburkowe  
Igły, nici, czółenka i wszelkie części zapasowe; gwarancja dwuletnia—reperacja 

wszelkich systemów.
Przy sprzedaży hurtowej na prowincję i do Cesarstwa znaczny 

rabat.
POLLACK SCHMIDT,

Krakowskie-Przedmieście, Nr 7, dom dawniej Grodzickiego.
3-6  — 262'—

Na majątek ziemski, wartości przeszło sto 
tysięcy rubli, potrzebną jest pożyczka 

Rs. 9,000
na pierwszy numer hipoteki po Towarzystwie 
Kredytowem.—Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
mieście, Resursa Obywatelska w sklepie obó* 
wia damskiego P. Ji.kóba Blechszmidt.

2—3—666— _



— 24131 —2-2
Jest do sprzedania

2-2

z konwersacją franeuzką, dla przysposobieni:
■ chłopczyka do gimnazjum. — Chmielna Nr 1

mieszkania 30.

Żórawin Nr 22,

nli**y Marszałkowskiej przy sprzedajo sh.no po rs. 1 kop. 35 i słomę tar-na

10—12—24411—

Cena w Warszawie:

Rocznie rs. 3.
Półrocznie rs. 1 kop. 50.
Kwartalnie kop. 75.

składająca się z dzieł polskich, francuzkich 
niemieckich, odnoszących się do historji Polski 
Katalog przejrzeć można codziennie do godzi­
ny 11-tej z ran: u Studenta Uniwersytetu 
K. D.—Ulica Leszno Nr 18, Stróż wskaże.

Potrzebny jest na wieś

NAUCZYCIEL,

Rekomendacja Nauczycielska.
A. WITKOWSKA.—Długa Nr 21.

—122—5—6

potrzebne są podręczne do bielizny i negliży. 
Krakowskie Przedmieście Nr 61. drugie piętro 
od fiontu. —758—2—3

z wyższym patentem, udziela lekcyj przedmio­
tów klasycznych i języków, oraz początków 
muzyki.—Pl.ie S-go Aleksandra Nr 7, miesz­
kania 10. —823 — 2—3

z dyplomem uniwersyteckim, która kursa skoń­
czyła w Moskwie, znająca gruntownie obce 
języki i bardzo dobrze muzykę, życzy sobie 
przyjąć lekcjo lub stałe miejsce przy starszych 
dziewczynkach.—Można zastać w domu od go­
dziny 2 do 4.—Bonifraterska Nr 17, mieszka­
nie W. Hawronina. —699—2—3

Wolanty czarne koronkowe i Zegar duży pod 
kloszem, wyobrażający Żniwiarkę; Wachlarz 
biały rzeźbiony z drzewa Sandał.wego; Grze­
bień do ubrania głowy z kcnehy i Wanna du­
ża do kąpieli. — Ulica W dok Nr domn 2, a 
mieszkania 8, na pierwszem piętrze od frontu.

2-2-812—

Dla Zbieraczy, Artystów 
i Amatorów.

W księgarni Lewickiego, na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu, są do nabycia oryginalne szkice 
pierwszorzędnych mistrzów starej wielkiej wło­
skiej epoki, jak naprzykład: Rafaela, d’Urbino, 
Andrea doi Sorte etc. —22751—3—3

rogu Kielonego Placu,

Józef Sztengel.

przyjmuje,zamówienia na wieczory tańcujące. 
Wiadomość w mleczarni.—Ulica Widok Nr 2.

Potrzeba dwóch Uczniów
do Cukierni.—Róg Marszałkowskiej i Złotej, 
Nr nowy 45. —745—2—3

na świeżem maśle 
poleca na bieżący karnawał 

Fabryka angielska Biszkoptów, Ciast i 
Cukrów desserowycb.

na 
'i! 1, 

—881—2—3

’'l'’ '•“J UV 1O- A W • ——
ganą po 80 kop. cetnar z odstawą na miejsee, 
w partjaeh nie mniej jak 12 cetnarów. Wa­
ga w Warszawie u W. Łapińskiego (Aleje 
Jerozolimskie) a więc kupujący osobiście przy 
wadze być może. —23916—8—9

Summa rs. 13,900 
jest do wypożyczenia, na dom w Warszawie, 
zaraz po pożyczce Towarzystwa Kredytowego. 
Wiadomość u Bronikowskiego Adwokata, uli­
ca Długa Nr 17. —702—3—3

Potrzebny jest zaraz
ISUCWAŁTEB, 

korrespondent, obeznany dokładnie z buchlial- 
terją podwójną i niemieckim językiem, mogą­
cy samodzielnie prowadzić rachunkowość dość 
znacznego interesu przemysłowo-handlowego. 
Wiadomość w Redageji pod lit B. M.—Wy­
magane są referencje, na które jednocześnie 
powołać się należy. —498—4—6

Potrzebny jest

Wspólnikzkapitalem5-_ _
do (abrykaćjTart.yknłu, który zawsze i w wiel­
kiej Pości odchodzi. Kapitał może być wy­
płacany ratami, gwarancja pewna. Udział 
osobisty nie jest koniecznie wymagany. Adre­
sy uprasza się składać pod lit. R. O. 123, w 
Warsz. Agenturze Ogłoszeń, Senatorska 22.

Damy; któreby chciały zajmować się sprze­
dażą w sklepie, mogą mieć zapewnione stałe 
i korzystne zatrudnienie. 2—2—190—

rekawiczuiczy,
potrzebny jest do krajania rękawiczek.—Wia­
domość: Marszałkowska Nr 52. u szwajcara.

Dnia 16 stycznia 1879 roku.
Ż dniem 1-szym Stycznia 1879 r. 

wychodzić zacznie drugie wydanie dzieła pod tytułem: 

PISMO ŚWIĘTE 
STAREGO I NOWEGO TESTAMENTU 

z 230 illastracjaini

GUSTAWA DORE
Co Środę wyjdzie zeszyt jeden. Zeszytów będzie 64. 

Cena zeszytu kopiejek 50, z przesyłką kopiejek 60.
Przedpłata nie jest wymaganą; osoby składające przy zapisaniu (za zeszyt 1-y 
i ostatnie dziewięć, to jest 56 do 64) rs. 5 w Warszawie, a 6 rs. z prowincji, 
otr»ymaią do obu tomów okładki z płótna angielskiego, ze skórzanym grzbietem, 

bezpłatnie.
JBichtti CWiićksberg, Wydawca. 

Ulica HfTowy-Swiat Sr 55.
—- ■ -.......... ..

UfflffiKaoHfflJW IMSZ1WSKIE60 H” 11
Czwartek Dnia 4 (16 stycznia) 18/9 roku.

podręczne i do nauki, potrzebne są do pra 
eowni bielizny, przy ulicy Mazowieckiej pod 
Nrem 8, a mieszkania 11. —879—2—3

Potrzebne są 
PANNY 

do szycia cholewek, lak w ręku jak i na ma­
szynie. — Wiadomość w Kiosku ną Kiakow- 
skiem-Przedmieśeiu, wprost kościoła Ś-*ej Anny.

Są do sprzedania

DWA DOMY
murowane, jeden w okolicy ulicy Marszałkow­
skiej, a drugi w okolicy plaeit Teatralni go, 
z dochodem Netto 7 procent.— Wiadomość: uli­
ca Marszałkowska Nr 27B, mieszkania Nr 7, 
ot godz. 4 tej do 5-tej po południu.

 2—3—754—

Bony Francuzki,
zaraz mogą być pomieszczone, na korzystnych 
warunkach” — Instytutka lub gimnazistka, 
jest także potrzebną, na prowincję, z pensją 
od 250 do 300 rs.—Osoba posiadająca w wy- 

”” fokim stopniu śpiew i język franeuzki, życzy 
1 udzielać lekcjo prywatne po umiarkowanej ce- 
! nie,—w Rekomendacji E. Dobieekiej, Nr 5, 
i Krakowskie-Przedmieście, dom Roezlera.

1-go Października IS?8 r. wychodzi w Poznaniu

TYGODNIK POWIEŚCI
co sobotę, w objętości 1 do l'/s arkusza.

Pismo to zami szcza znakomite i cenne powieści, oryginalne i tłumaczone. Pozyskaw- 
7 sobie znakomitych naszyli pisarzy, oraz wyborowych tło aczy, tuszymy sobie, iż odpo- 
lemy wymagań.om Szanownych Czytelników naszych. W wyszlych dotvehez s numerach po- 

iatSrCzone powieść' T- T- -'eża Koleje _ życia.—Mareon Klarnet, Bretn-IIarte War- 
Trew an&ielsi>iego), P. Gytilai ~ arr.ięiniki komedjanta (z węgierskiego), Jnkób de 

Ł annes (z liaimuzkiego, Turgeniew Matek Adel (z rosyjskiego). Obecnie zamieszczamy 
E W. Pierce „Na obu półkulach,“ (z angielski go).
M. Jokai „Dwórożny człowiek,'• (z węgierskiego).

Na prowincji i w Cesarstwie:
Rocznie rs. 4.
Półrocznie rs. 2.
Kwartalnie rs. 1.

DOMINA !
®»aterjalne, gustownie przybrane do wynajęcia, od rs. 2 ‘POLECA '

SKŁAD UBIORÓW DAMSKICH 

FERDYNANDA CARA 
Do teiro- q.. ULICA MIODOWA Nr £5.

fe 2 Składu potrzebną jest uzdatniona Panna do kroju. 2-3 _  52

KROJU SUKIEŃ
damskich, podług metody rzeczywiście fran- eiizkiej, wyucza cez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, przy ulicy Kró­
lewskiej pod Nrem 23, gdzie brama żelazna, 
drugie piętro, nad magazynem mebli, w lokalu 
Nr 36. —51—6—6

Do sprzedania tanio

Ogier rasowy, 
skaro-gniady, sześcioletni, wierzchowiec i do 
zaprzęgu zdatny do stada. Obejrzeć można 
codziennie u stangreta Stefana, międ?y go­
dziną 10—12 z rana i 3';2—5 po polulniu. 
Aleja Ujazdowska Nr 19. ‘ —772—3—3

Kwartalnie Kop. <u.Kwartał pi rwszy wyczerpany'. Nowi pretiumeratorowie w diugim kwartale to jest od 
1 go Styczi ia‘1879 r. otrzymają początki powieści bezpłatnie.

Śkład główny w księgarni <x. Sennewalda w AUar- 
SZHVliC. N. KAMIEŃSKI i Spółka w Poznaniu.

— 148 —
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Potrzebny jest od 13 lub 15 S'yeznia r. o.
NAUCZYCIEL

do przygotowania dwóch chłopczyków do szkół 
filologicznych, na wieś, o 7 mil od Warszawy, 
w blizkości kolei.—Bliższa wiadomość nu uli­
cy Przejazd Nr 9, drugie piętro, u właścicielki 
domu—Życzeniem byłoby mieć Studenta z Uni­
wersytetu Warszawskiego. —622—3—3

Une gouvernanie frasęaise, 
desire avoir une dęmi-place et des leęons.— 
Kiakowskie-Przedmieście Nr 7. R-. komendacja 
Dąbrowskiej. —872—2—6

STUDENT UNIWERSYTETU 
przygotowuje do szkół, oraz udziela korrepe- 
tycij z przedmiotów gimnazjalnych, w gadzi­
nach rannych i wieczornych, przy tern posiada 
gruntownie języki: Iraneuzki i niemiecki.— 
Adres składa się w Redakcji Kurjeia War­
szawskiego pod lit. M. N. P. —845—2—3

An English lady, 
professor of her language and music, desires 
lessons.—Krakowskie-Przedmieście Nr 7.—Re­
komendacja, Dąbrowskiej. —371—6—6 

Student matematyk, 
udziela lekcje.—Pawia Nr 2, mieszkania 5. 

—565—3—4

Wykształcona Osoba, 
młoda, Szlązaczka, poszukuje miejsca wmieście, 
do zarządu gospodarstwem domowem u wdow­
ca, lub starszego pana. — Oferty upraszani 
składać w Redakcji Kurjeia Warszawskiego 
yod lit. N, N. 20.________ —497—3—3

W przyzwoitym ruskim domu jest 

ponneszczsme dla panienek 
uczęszczających do gimnazjum lub innego ja­
kiego zakładu naukowego. Zapewnia się opie­
ka macierzyńska; na żądanie fortepian i po­
moc w naukach. —-Ulica Chmielna Nr 1, mie­
szkania 7. Wiadomość od godz. 1-szei do 6-tej. 

2—4—671—

ROSSJANKA,
przybyła z Petersburga, życzy dawać lekcje 
języków: francuzkiego, niemieckiego, wyższych 
nauk klasycznych.—Wiadomość w Ratuszu, u 
kapitana Akiraow. —692—2—3

Poszukuje się
KOR REPETYTORA, 

z wyższych klass szkoły realnej, do ucznia 
klasy 4. — Reflektanei zgłaszać się mogą na 
ulice Przejazd pod Nr 7. ■ —601—3—3

Potrzebne są Uczennice, 
na dogodnych warunkach i podręczne do fa­
bryki kwiatów.—Królewska Nr 41, drugie pię­
tro, w lewej oficynie.—Tamże jest znaczny wy­
bór kwiatów i girland ślubnych.

—527—3—3

Potrzebne są

do krawieeczyzny, w pracowni F. Bernsdorf. 
Chmielna Nr 1, mieszkania 30. —88')—2—3 

Potrzebni: Uczeń i Służący,
do Księgarni A. B. Boguckiego.—Krakowskie- 
Przedmieście Nr 7. —814—2—3

Kilkanaście rubli 
znalazła w Nowej restauracji na ulicy Trę­
backiej panna posługujęea. Sumę tę za udo­
wodnieniem na miejscu odebrać można.

3—3—425—

Obrazy olejne, 
starożytnego pendzia, do sprzedania z powodu 
braku miejca.—Wiadomość przy ulicy Nowo­
lipie Nr 54, u rządcy domu —24377—3—3 

Zakład Artystyczno ■ Litograficzny 
W. Walkiewicza, 

przeniesionym został na ulicę Nowolipki Nr 3 
do domu W. Ungra i tamże wszelkie obsta 
inki adresować należy. —23738—1'2—0

Do sjizetaia Skład Wa, 
w najcelniej zym punkcie Warszawy, na tym 
składzie obrót roczny 20,000 rubli.—Szacunek 
z remanentami rs. 2,000, bez remanentów rs, 
1,500 — Kontrakt dwuletni, komorne rs. 600 
rocznie.—Wiadomość przy ulicy Nowolipie Nr 
7; od godz. 2—4 każdodziennie, u właściciela.

—518-3-3

Do sprzedania
Suknia jedwabna

jasna w pierwszorzędnym magazynie robiona, 
nowa zupełnie, na osobę wysokiego wzrostu, 
o 40 rs. niżej kosztu. — Nowy-Świat Nr 12, 
3-eie piętro od frontu. 3—3—28ó—

Jest do sprzedania:
Maszyna Polaeka i Schmidta E. G.; Szafa 
rozbierana jesionowa. — Wiadomość przy ulicy 
Sowiej pod Nr 3 nowym, mieszkania Nr 71, 
w ofievnie trzecie piętro. 3—3—342 —

Skład Win Braci Kempner,
Długa Nr 5,

’ poleca
WINA KRYMSKIE

w wyborowych gatunkach
i sprzedaje:

Wina białe, wytrawne, począwszy od rs. 1 
kop. 20 za garniec, lub kop. 30 za butelkę, 
oraz słodkie i wytrawne czerwone, od rs. 1 
kop. 35 za garniec, lub kop. 35 za butelkę i 
wyżej.

Posiada także na składzie Wina Szam­
pańskie, Krymskiego wyrobu, z napisem 
Grand Vin Mousseux. i iuskie Szampań­
skie, w eonie od rs 1 do rs. 2 za butelkę, 
które zagranicznym w dobroci wcale nie ustę-

SPECJALNA FABRYKA 
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bathe, 
Nowy-Swiat Nr 38.

Wielki wybór. Cenniki illu-
strowane iz rozmarami i wagą. 25—72—20365

Przy ulicy Chłodnej pod Nrem 23, ,są do 
sprzedania

MEBLE:
-dwa garnitury rypsem kryte,

oraz dwie kozety mahoniowe, szeslong skórą 
kryty, para wieszadeł stojących, dwie nocne 
szafki, fotel i sofa turecka, oraz sześć krzeseł 
wyplatanych, stół wysuwany i stolik do kart, 
wszystko to po bardzo nizkiej cenie.—Wiado­
mość u K. Sadowskiego. —720—3—5

A. Kupcom przy odbiorze większych par- 
tji, odstępuje stosowny rabat.—-23668—11—12

są do sprzedania: jedno bobrowe, zupełnie 
świeże, za rs. 110 i algierka jonatowa, z wy­
łogami,skonksowemi, za rs. 35.—Wiadomość: 
Nowy-Świat Nr 48, mieszkania 14.

______________________ —618—2—2 
Potrzebny jest nowy, lub mało używany

FAET0N,
jednej z lepszych Warszawskich lub Peter­
sburskich fabryk; lekki, na parę i na jednego 
konia. — Zgłosić się na ulicę Włodzimierską 
Nr 14, mieszkania 12. —564—3—3

Bardzo tanio!
Z powodu wyjazdu jest- do sprzedania s/4 bła- 
ma lisów sybirskich, za rubli 35, kosztu­
jących znacznie więcej. — Wiadomość: uliea 
Nowe-Miasto, domii Nr 3, mieszkania 2; co­
dziennie wyjąwszy świąt; od godziny 2 do 4.

ZEŁS. *700
małoletnich, jest do umieszczenia na hypote- 
kę.—Wiadomość: Senatorska Nr 2. dom pana 
Bujno, Nr 1 mieszkania. —516—3—3

DYSTRYBUCJA, 
w dobrym punkcie położona, jest do sprzeda­
nia zaraz, z powodu wyjazdu.—Łaskawe ofer­
ty składać należy pod lit. B. M. 900, w agen­
turze ogłoszeń.—Senatorska Nr 22. 

________________ —548-3 -3

Jest do wydzierżawienia 
na czas karnawałowy Kontramarkarnia, 
gdzie wydawane będą bale i wieczory tańcu­
jące, na korzystnych warunkach. Kaucja żą- 
d ną jest w kwocie rs. 40.—Wiadomość przy 
ulicy Jerozolimskiej Nr domu 17, w sklepie 
pieczywa Piekarni Angielskiej. 2—2 800—

WYPRZEDAŻ 

różnych Mebli, 
z magazynu przy ulicy Marszałkowskim w do­
mu pn. Kralla i Sejdlera pod Nrem 67.

—24008—7—12

Potrzebny Jest

do Handlu Win i Towaiów Kolonjalnych 
E. L PUCHALSKIEGO i S-ki, 

Nowy-Świat Nr 1.
Pierwszeńst o mają z prowincil. 

-466—3 -3

STOLARZ
trudniący się odpoliturowaniem mebli, oraz re­
peracją, mieszka przy ulicy Nowo ipie pod 
Nrem. 15. mieszkania 2. —808—2—2

MAMKA
ze świeżym pokarmem, jest u akuszerki P. B 

Tamże jest miejsce 
dla chcących odbyć słabość.

Ulica Zielna Nr 1 (róg Chmielnej), mieszka­
nia 19,—stróż wskaże. —778—2—2

piętrowy, drewniany, z placem frontowym do 
budowy, na Nowej Pradze, do sprzedania.— 
Wiadomość w domu pod Nrem 23, mieszka­
nia 28, na ulicy Grzybowskiej, w oficynie na 
prawo, na parterze.—686—2—6

Przyimcwaną bywa każda, choćby najmniej­
sza ilość 

próżnych butelek 
od Szampańskiego wina, w składzie win krym­
skich Braci Kempner. Uliea Długa Nr 5.

Korzystnie.
Jest do odstąpienia zaraz dzierżawa składa ąca 
się z obszernego ogrodu warzywnego, dom ku 
mieszkalnego, wozowni, stajni i różnych dogo­
dności zdatne dla dorożkarza,. rzeźnika, lub 
ogrodnika.—Wiadomość na miejscu, ulica Ra­
dna Nr 6. 2 -3 - 680—

o 15-tu szufladach i dwóch półkach, jest dla 
braku miejsca do sprzedania. — Wiadomość 
w domu Nr 6, ulica Senatorska, mieszkania 
Nr 35. —404-3-3

Do sprzedania
po nizkieej cenie Palto aksamitne damskie 
podbite futrem, używane, Palto rypsowe pod­
bite lisami i Suknia wełniana szara.—Wiado­
mość: Plac Zielony Nr 10, dom Zamojskiego, 
mieszkania Nr 16, widzieć można od^ g. 3-eiej 
do 6 tej. ii 3

Są do sprzedania 
meble 

kanapa i pięć krzeseł całe kryte, starego fa­
sonu, oraz biurko orzechowe na szafkach. 
Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej Nr do­
mu 65, mieszkania 15, między godz. 4-tą a 
6-tą po południu.  3—3—441—
Nr 52, ulica Marszałkowska, Nr 52.

Magazyn Mód
N. S Ł Ą N K A,

otrzymał modele kapeluszy zimowych, oraz ma
( honor zawiadomić Szanowne Panie, że otwo­

rzywszy druga Szwalnię dla pośpieszniejszego 
wykończania powierzonych robot,. przyjmuye 
suknie od codziennych do najwykwintniejszych 
balowych tak z własnych, jak i powierzonych 
materiałów po cenach umiarkowanych.—327

Przyjmuje wszelkie otstalunki: za- 
prawiania podłóg i posadzek, 

oczyszczania okien i sufitów, wygubiania wszel­
kiego rodzaju robactwa, usługę lokajską na 
wieczory i wesela: wykonywa roboty jaknaj- 
spieszniej i z wszelką akuratnością.

Ulica Aleja Jerozolimska Nr 21.
6^_15a- Jan Kewicz.

Rs. 3,000,
do wypożyczenia na hypotekę, na pierwszy 
numer po Towarzystwie, bez pośrednictwa.—- 
Wiadomość: róg Piekarskiej i Ślepej Nr 14, 
w restauracji p. Lipińskiej. —609—3—6 

Trzy Maszyny do szycia 
do sprzedania: Wheelera i WilDona nożna, 
Pollacka i Schmidta ręczna, Lincolna ręczna. 
Ulica Podwal Nr 12, mieszkania 13, u Me­
chanika. —647—3—3

KAROLINA SOBLIK
Z KRAKOWA,

przeniosła swoją Pracownią na Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 61, drugie piętro' od frontu; 
przyjmuję wszelką . robotę, jako to: bieliznę 
damska, męzką, dziecinną, negliże, najwytwor­
niej odrobiane, nadając fasony najmodniejsze, 
oraz wszelkie hafty ściegiem łańcuszkowym, 

na sukniach, serwetkach i t. p. —757—2—3

WAŻKA WIAMDSC.
Najwyżej uzdolniony Jubiler przyimuje ws,e‘ 

kie obstalunki i repara je po cenach bar ?3 
nizkich z wszelką akuratnością i gwaranc’8, 
również nabywa staie biżuterie, złoto i ićż.n® 
kamienie, z czem się poleca Pi ześwietnej Pu 
bliczności z uszanowaniem Józef Betufce1*’ 
uliea Świętojańska Nr 13 nowy.

2—3—785—
Branina angielska 

zastępująca w smaku i delikatność i wszeM 
zwierzynę z tego samego gatunku, która przed 
trzema latami u nas niżej podpisanych była- 
Skopy z których obecnie mięso leKomei-duje- 
my, były przez lat pare zakupywane Pize? 
kupców do Petersburga, obecnie przez nas od 
JW. Barona Dangla z Glaskowa nsbytA 
do sprzedania w jatkach rzeźniczych z i Żela* 
zną Bramą róg ulicy Krochmalnej i Gnoinei 
pod Nr 11 i 13 jatki, u Fr. Gasinskiigo i WA 
Klukowskiego, 2—3 723

mleczarnia
isfniejaca od dawnych lat na Zjeździć: obecnie 
przeniesioną została do domu dawniej p. Gro­
dzickiego Nr 411, na Krak wskim-Przemieśętf 
w drugim podwórzu; drugie, wejście z ulief 
Królewskiej gdzie Alkazar.—W tejże Mleezar 
ni można dostać mleka prosto od krów, śmie­
tanki, oraz mleka kwaśnego, śmietany kwa­
śnej i mleka gotowanego na kubki po cenach 
dawniejszych. 2—3 793

Przyjmują się zamówienia na

Sążnie szczapowe sosnowe,
zo dstawą na miejsce.—Wiadomość: ulica Zło­
ta Nr 16, mieszkania 10. —21632—6—7

nadeszły z zagranicy do Magazynu p. J. Kucz­
kowskiej. — Ulica Marszałkowska Nr 38, mie­
szkania 2 —‘248—i—6____

Bile do bilardu,
do sprzedania u N M. Folmana.—Ulica Gęsi®
Nr 10.—502—3—3

Zaraz do odstąpienia

Sklep Witalów i Pieczywa.
Podwale Nr !4.

-57—3-3

Do sprzedania

1?

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Garnitur Mi,
orzechowy, brokatelą kryty, 

mało używany, oiaz dwie szafy rozbierane, 
orzechowe; dwa lustra, stolik do kart, biurko 
i fezeslong skórą kryty. — Nowolipki Nr 25, 
mieszkania 1, w sieni na prawo, drugi di-nt 
od rogu Smoczej. —619—3—6

Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania różno garnitury me­

bli, oraz Fortepian zl*pęłnie nowy- 
Wiadomość na miejscu. Llica Podwale 
Nr 44 nbwy, mieszkania Nr 8, na l<-em 
piętrze od frontu. 1 3 — 6Ś4 | 

2—3 — 694 —

Dnia Mufta i kołnierz
z niebieskich lisów, za 
jęr j. mieszkania 10.

rs. 55—Nowr-Świat 
—767—2—2

Fabryka Kwiatów
E. ŁAPIŃSKIEJ, 

poleca Szanownym Damom wielki dobór gar­
niturów balowych, girland i bukietów do rąk, 
garniturów ślubnych z koljami, kolczykami 1 
bransoletami, oraz kwiaty w większych 
i mniejszych wazonach. Wierzbowa Nr 3,— 
wprost teatru. 8—12—24072—

jest do sprzedania kilka

Garniturów Hebli,
najświeższych lasonow, gustownym materiale'” 
kryte; szeslongi, sofy, fotele i t. p., oraz uży­
wany garnitur mebli.-—Marszałkowska Nr 5^, 
u tapiee^'g^——347—5—6

Dla Panów Myśliwych.
jest do sprzedania ładna Dubeltówka, Ls”* 
kastra, z przyborami i Pies Wyżeł, P0”' 
ter, w drugiem polu,—Ulica Oboźna Nr 2, 1,31 

dole,—stróż wskaże. —653—2—3



Ill

Jest do sprzedania

Sukn:a jedwabna, popielata, wieczorowa; Palto jonatowe z odnogą skonksową, palto 
stuka materji, koloru lila; szuba :zo- elki damskie z odnową elków Amerykańskich 

nova męzka, diva, w dobrym stanie.—Mar- i kilka garniturów damskich, wszystko 
s»»Jkowskń. Nr 16B, mieszkania 14. ! nowe.—Ulica Krochmalna róg Żelaznej, Ńr 32,

—515—3—3 ; w kamienicy 2-gie piętro. 5—6-t-23553

Z powodu wyjazd i na wieś, jest do odstąpienia

Do sprzedania

Są do sprzedania:

Za rs. 45

Nr 4. Ulica Wierzbowa. Kr 4.

Hotel Angielski

Przysposabiacie i sprzedaż, niżej wymienionych śrolków, jako niezawieraiących w swym 
składzie części szkodliwyen dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

Z powodu słabości właścicielki, jest do 
sprzedania zaraz

...........

ARTYSTA BALETU 
Józef Szpecht,

Lekcje tańców udziela tam gdzie w roku 
zeszłym, przy ulicy Solnej pod Nrem 4; zastać 
go można rano od godziny 10, a w wieczór o 
5'/, każdodziennie.—Rozpoczyna lekcje w Pią­
tek dnia 10 b. m. —402—3 —3

Rs. 15,000 do 20,000.
Powyższa suma potrzebną jest na hipotekę 
dóbr ziemskich w Lubelskiem; na pierwszy Nr 
po Towarzystwie Kredytowem, wartość dóbr 
przenosi 200,000 rs.—Osoby interesowane 
zecheą się zgłaszać do Stanisława Przewnskie- 
go, adwokata w Lublinie,—ulica Rybna Nr 80.

2—3-774—

familijne'! mniejsze; Kareta potrójna; Wo­
lant i dwie SBryczeic, na jednego i dwa ko­
nie, wszystko w dobrym stanie i za przystę­
pną eene.—Wiadomość: Leszno Nr 40—ustzóża. 

—775-2-3

Bezzwłoczne a niebo-' 
leśne wyleczenie się ra- i 
dykalne, w przeciągu i 
kilku dni,za używaniem i

parokonne, nowo: obejrzeć można: róg Wło­
dzimierskiej i Swiętokrzyzkiej Nr 10.

—779—2—3

-4t‘z pośrednictwa osób trzecich, jest do 
Bprzedan a

> 20.000,15 000
J7h?z - **>,UOU rs., są zaraz do wy-

P0*yczen’a na hypoteki domów 
W^llÓboC mnrowanych, na 'procent umiar- 

v , kowany.—Wiadomość pod Nrem 
0] ... 15, ulica Solna, na 1-m piętrze

u’ Nr 4 lokalu; rano do 9, w południe 
2L1 do 3. —732—2—3

APTEKA 
na prowincji, pożądaną jest do wydzierżawię- l 
nia lub kupna; mający takową, raczą nade­
słać adres do składu materiałów aptecznych 1 
J. Mrozowskiego, —51 9—3—3  .

KARETA
cztero-osobowa, Faeton mały jednokonny 
Petersburskiej roboty i Omnibus na 6 osób 
z ławeczkami w tyle, używane, dwa Ame­
rykany i Sanki parokonne. Są do sprzeda­
nia w fabryce A. Czarneckiego, ulica Orla 
Nr 10. 4—4—367—

oraz i Flaczarnia, na nlicv Piwnej Nr 35, 
w każdym czasie.—Wiadomość w miejscu.

—761—2—3

piętrowy, murowany, z takąż oficyna, w środ­
ku miasta położony, za summę 25,500 rsr., na 
’aiunkaeh dogodnych.— Bliższa wiadomość u 
W. Heinrich, przy ulicy Bonifraterskiej pod 
Nrem 13; w południe od godziny 12 do 2 i po 
południu od 7 do 9. —813—2—6

Karety do wynajęcia,
Niecała Nr 8, Elektoralna, przy fabryce po­
wozów, Nr 13.

A. Miłodrowski
—24400—10—10

Elegancka Suknia ślubna,
Sprzedaż Lasu.

We Środę, dnia 10 (22) Stycznia 1879 roku, 
o godzinie 11 z rana, w lasach Donacyjnyeh 
Wyszków, powiatu Pułtuskiego, będzie sprze­
dawane z wolnej ręki, podług planu lejnego, 
różnego rodzaju drzewo. — O szczegółowe wa­
runki sprzedaży można dowiedzieć s ę zawcza­
su u zarządzającego temi rasami, w osadzie 
leśnej „Dombrowa.* —519—3—3

10 korcowa, zupełnie nowa, masiv zrobiona 
do sprzedania.—Ulica Solec Nr 65 B.

-858-2—3

murowany, piętrowy, jest do sprzedania w je- 
dn-m z miast gubernjalnych przy kolei żela­
znej. Wartość szacunkowa domu rs. 30,000.— 
Bliższa wiadomość u W. Jeleńskiego.—Nowy- 
Świat Nr 4, obok straży ogniowej, w godzi­
nach między 5 tą a 7-mą po południu. 

‘ 3—3—302—

Największa w kraju 

Fabryka Gorsetów. 
Mam zaszczyt donieść, że w fabryce mojej wy­
rabia gorsety podług najświeższych fasonów, 
paryzkich, w cenie od 5 do 100 rs. za tuzin.— 
Ręczę za dokładne wykonanie obstalun- 
ków.—Przyjmuję również zamówienia na wy­
roby mojej fabryki w Wiedniu.

Z uszanowaniem
Wilhelm Steiner.

Fabr. w Wiedniu, Ifabr. w Warszawie,
Siebensterngasse. Swiętokrzyzka Nr 24.

—435—4—10

Za rs. 5 miesięcznie
bardzo wygodne pomieszczenie Ula panienki 
przyzwoite), z fortepianem na żądanie, przy 
zacnej lamiji i za matem wynagrodzeniem, 
może być obiad i wszelkie wygody. — Wiado- 

I mość: uliea Mokotowska Nr 16, na 3-m pię- 
• trze od frontu na prawo 3—3—339—

zalecają się środki radykalne niszczące te niemiłe zjawiska.
Oda isk wygubia zmarszczki, wysypki, opaleniznę, żółte plamy, wybiela cerę naturalną 

białością i balsamuje skórę twarzy od przedwczesnego niszczenia. Przy daiisku używa 
sie wyłącznie puder, „Wieczna Piękność’1, złożony z czystych pyłków ryżowego kwiatu, bez 
przymieszki magnezyj, wapna, szkodliwie wpływających na cerę twarzy.—Przfeeiw pojawiają­
cej się siwiźnie, zaleca się płyn In', tana przyjemnego zaiachu, nie brudzi bielizny i twarzy, 
nadaje włosom kolor pożądany w ciągu dwóch dni.—Cena rs. 3 kop. 50.—Artykuły te można 
nabywać w głównym Składzie przy ulicy Wierzbowej, magazyn a la Renaissance, u Ko­
cha’na Nowo-Senatorskiej i w Składzie aptecznym Sierzputowskiego, Krakowskie-Przedmie- 
ście—W zakładach tych można nabyć uniwersalnie udowodnionego środka, dla zniszczenia 
łupieżu, roślinnej (nie spirytusowej) Ateńskiej wody, ona powstrzymuje przytem silne wy­
padanie włosów—Cena rs. 1.—Dla zabezpieczenia od kontrafakcyj, na każdej flaszce naklejo­
na pięcio kolorowa banderola z podpisem właścici. la Dobrzańskiego. 2—12 —473

xt^ifi^Fortepian.
Iw J ' mahoniowy, o półsiódmej okta­

wy, fest do sprzedania. — Wiadomość: Leszno 
Nr 54, drugie piętro <_d frontu; od godziny 12 
do 4. -740-2—2

Dawniej (w bramie przy ulicy Senatorskiej) obecnie ulica Miodowa Nr 2, otrzy­
mał na bieżący karnawał ,

wielki wybór

Przyborów Kotylionowych.
3—6 ____ ______ ___ . — <r,8 —......

za przystępną cenę. — Wiadomość przy ulicy 
Gołębiej po t Nrem 13, w sklepie jubilerskimi 

—617—3—3

przy ulicy Nowogrodzkiej, w pierwszorzędnej 
m'ejscowości. przynoszący dochodu rocznego 
1B- 1.206.—Wiadomość przy ulicy Leszno Nr 4, 
w .Restauracji Francuzl.iej; bez pośrednictwa 
°_sob trzecich. —734-2-3

Jest do sprzedania

Dwie Sofy i Dwa Fotele.
Blica Marjensztadt Nr 15—w sklepie. 
 —815-2-6

£• Pigułek i Pommady.— Obaczyć monografię Remorrboides, dwudzieste wydanie i 
jeden tom in-8°, cena 4 franki, w Paryżu, 113,_ ulica Lafayette._____ |

myśliwski - Widzieć fą można codziennie 
nąyuHey Nowy-Świat Nr ^^-ew^ptętro.

Jest do odstąpienia w każdym czasie. — Ulica 
Wilcza Nr 26; wiadomość na miejscu.

-806-2-3

Z powodu wyjazdu do sprzedania 

■ PIANINO 
'ĆljlSfęw.yśl t palisandrowe, zupełnie nowe, 

J fabryki Felix Gervex w Paiy- 
żu, za rs. 400, to jest rs. 70 niżej kosztu.— 
Widzieć można przy ulicy Leszno Nr 54, mie­
szkania 1, na dole od frontu. —637—4—6

Jlawyn wraz z Fratowilia Silieii 
i Okryć damskich, ulicy znajdujący ‘ się 
z wyrooioną firmą i liczną klijentelą 

jest do nabycia 
za przystępną cenę z powodu wyjazdu. Ży­
czących nabyć takowy, uprasza’się o złoże­
nie adresu swego w zapieczętowanej’ kopercie 
pod literami Z. Z., w księgarni p. Banarskie- 

I go na Krakowskiem-Przedmieściu wprost Do- 
1 broczynności. —642—3—3

.""ll^obowe, prawie nowe, najlepszej peters-; 
w ‘F'kiej roboty, cena rs. 300. — Wiadomość 

gmachu Ratusza u kuczera Kozieradzkiego. 
2-3-825—  

Dom z Zakładem ' .
W mieście gub-rnialnem Kielcach, jest do 
sprzedania z wolnej ręki dom murowany z za­
kładem kąpielowym i ogrodem owocowym.— 
Interesanci raczą się zgłaszać do p. Konstan­
tego Kaiwickiego, adwokata przysięgłego 
w Kielcach. 2—6—715—

Jest do sprzedania

Poionezaaksamitna,
z obłożeniem Bobolowem, za nader przystępną 
cenę.—-Wiadomość: Włodzimierska Nr 14 do­
mu, mieszkania 17; między godz. 11—4 

 —710-2—3 fflAH WARSZAWSKIE
w znacznym wyborze poleca Magazyn Mód 
p. Kowalskiej, Itytnarska 1U 8 nowy. 
Garnitury balowe od rs. 3 do rs. 115, ozdo­
bne girlandy ślubne i bukiety różnych cen. 
Obstalunlki jak najdokładniej -wykonywa.

—606—3—3

DIA DAM!!! 
na czas karnawałowy 

Kołnierzyki 
i 

Mankiety damskie
(garniturki eh ganckie) 

gładk'6. webowe, haftowane, klarowne 
koronkowe, gipiurowe i kolorowe i.aj- 
modniejsze, ze stosownemi do nich chu­

steczkami 
w wielkim wyborze 

poleca Skład Bielizny . 
J.-NATHANBLUTA 

22. Senatorska 22. 
wprost kościoła Świętego Antoniego.3-«___ E

Zaopatrzony w getowo Fal- 
totr męzkie, oraz w Paltoty i fa 
Dolmany damskie na futrze, Ki 
w garnitury: to jest: Mulki, Koł- K 
n erze, Czapki damskie i męz- M

Kadto Magazyn posiada wierz- p 
chy damskte do fater wykończo- m 
na podłur najnowszych modeli 
z materjałów francuskich.
Fasony dobre.— Ceny umiarko- pi 

wane. 2—6 — 615)------------

Wud^mA- -6ie za bardzo przystępną cenę.— 
kunia 6 a PrzF ul’°y Podwale m>«sz-* drtigje piętro od frontu. —810—3 

/■^rdzo tanio!!! 
ruwo° h^r)Ze^ania: Suknie jedwabne wieezo- 
nta.i,’.,?1 je muślinowe i Kosfjutn grecki, 
ly - — Klica Wspólna Nr 23, dom
w ko Ch . e> Nr mieszkania 1, w podwórzu 
rL2“eynio._________811—2—3

Nr 10 Nr 10
przeszedłszy na innego właściciela, poleca się , 
Szanownej Publiczności, taniością i wielkiem 
wyborem eleganckich ekwipaży, —23684—1— 

I Fabryka Kwiatów g 
przy ulicy lielnei Nr 15 (lub przy uli- ra 
cy Wielkiej Nr 16), przysposobiła zapas M 
kwiatów balowych po cenach jak naj- m 
umia kowanszveh, z ezem się Szanow rjj 
nej Publiczności poleca—Dla" osób han- f i 
dlujących rabat się odstępuje

2-3 —510 —

1 
jest do sprzedania. — Wiadomość w składzie 
futer W. Juljana Penkali.—Senatorska. 
_ _________________ —641—3—3 

Przybliikał się
Pies (charcik),

koloru żółtawego, łapki i podbrzusze białe, 
odebrać go można za zwtotem kosztów ogło­
szenia, przy ulicy Zielnej pod Nr 29 na pierw- 
szem piętrze. 3—3—650—

Do sprzedania

^

^

^9978576449633651^



IV

Potrzebną jest

podręczna do sukien. Ulica. E.elUora na Nr 39, 
mieszkania 5. —963—1—1

Potrzebną jest

do szycia bielizny na maszynie—Warecka Nr 
7, mieszkania 10. —959—1—1

Potrzebną jest

PANNA

komnb' nie uzdatnione do sukien i jedna do 
npinania.—Wiadomość: ulica Kymar=ka Nr 16, 
u VI Ciszewskiego. —933—1—3

umiejąca szyć na maszynie Wheelera et Wil­
sona. oi;>z podręe-ne i go nauki. — Ulica Po- 
fwale Nr 16, mi<szkan:a 16 —-3 >—1—1

Potrzebne są

PANNA
do bielizny, umiejąca cebrze robić dziurki i 
znaczyć, potrzebna est zaraz.—Bliższa wiado­
mość: Warecka Nr 13, na dole, na lewo.

—907—1—3
Potrzebne są zaraz

do staników, oraz Uczennica, do Pracowni 
Marji (Bern) Gałkowskiej.—Mai Szatkow­
ska Nr 75. wprost Ziel. nego placu.

—903 — 1—3
Potrzebną jest

F rancuzka
na demi place. — Tamka Nr 8, 1-sze piętro,
mieszkania Nr 4 —905—i— 3

OSOBA
znajaca się na gospodarstwie domowem, kra- 
wiecezyznie, szyć u bialem na maszynie lub 
w ręku, z rekomendacją, poszukuje miejsca.— 
Nowy-Świat Nr 2, u właścicielki domu.

—922—1—2

Potrzebną jest

do chłopczyka 6 cio letniego, któraty mogła 
mu udzielać początkowej konwersacji języ­
ka francuz kiego, niemieckiego i ruskiego, to 
jes' eodzień po godzinie jednego z tych przed­
miotów.—Wiadomość od godziny 2 zjoludnia, 
przy ulicy banonja. domu Nr 4 nowy, a 5 
mieszkania, na drągiem piętrze od tiontu.

OSOBA

GORZELANY, 
kawaler, w fachu swym dobrze wykwalifiko­
wany, z parmkiem Friedla i machiną parową 
dobrze obeznany, posiadający chininę świa­
dectwa. poszukuje miejsca na stale, lub też na
I oprawki.— Bliższa wiadomość w Warszawie,
róg Złotej i Zielnej Nr 8, u p. Grzesii.skiego. 
__ _____________________ —'-38—1—3

Potrzebny jest 

SŁUŻĄCY 
mówiący po polsku i niemiecku, z dobremi 
rekomendacjami— Zgłosić się na ulicę Niecałą 
Nr domu 4, mieszkania 5; między godz. 10 a
II rano. —916—1—3

młode i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, przy ulicy Pańskiej Nr 25, u akuszerki 
Łazoskiej. —972—1—3

N auczy cielka
Niemka, z dobrą rekomendacją domu znanego, 
poszukuje miejsca stałego bib dorni-place,— 
Nauczycielka Francuzka, jest do unre- 
szezenia za pośrednictwem Załeskiei —Niecała 
Nr 4. 708—3—3

Potrzebną jest zaraz

kompletnie uzdatniona do krawieeczyzny.—Gę­
sia Nr 8, w biamie, pierwsze piętro na lewo. 

-797—3-3

CHŁOPIEC
ze wsi, 18-letni, syn przyzwoitych i zacnych 
rodziców, zna ją y języki: polski, ruski i tran- 
cuzki, oraz wyzwolenie na czeladnika kra­
wieckiego, pragnie ulokować się w którym 
z większych Magazynów, pod bardzo przystę- 
pnemi warunkami.—In'eresowani raczą adresy 
swe zostawię w Redakcji Kurjeia Warszaw­
skiego pod literami F. G. H —480—6—7

Leucje muzyki na icrtep.ame 
udzielam u siebie i prywatnie po drmach 

za umiarko­
waną cenę. — Ulica Złota Nr 16 domu, mie­
szkania 8, na 2-m piętrze. Zgłaszać się można 
od godz. 9-tej z rana do 12 tej w południe i 
od 5-tej do 7-mej po południu. 
_____________________5-6-24467— 

Uczennica 6 kursu
Instytutu Muzycznego, poszukuje, lekcji muzy­
ki na godziny. — Nowy Świat Nr 8, — stróż 
wskaże. —45—3—3

Kantor K. Schechter, Maijanska Nr 5, 
zawiadamia, że w tym roku tędzie miał na 
Składzie wyłącznie

Portland Cement Angielski.
Ceny baidzo umiarkowane.

-542—4-6

Po kantoru Karola Hildt et Comp. Leszno 
Nr 24 p trzebny jest

■ dobrego prowadzenia się, ze świadectwem z u- 
, kończonych przynajmniej 4 klass gimnazjum.

__________ —9-9—1-3

j Prośby i Tłómaezenia
! redagują się w biurze Radcy Honorowego 
; Burby, pod Nrem 4, przy ulicy Czystej. , .
I ________________________—961-Ii—ś

i Sjrzędaje się

Chomont angielski,
na jednego konia, nowy, z ehołobelkami gien- 
remi.— W adomość: ulica Nowo-Senatorska Nr 
7, u siodłana Wodni skwgo. —911—1 — 3

Do sprzedania:
Kredens mały, mahoniowy, z marmurowym 
blatem; stolik mahoniowy go kart; stół rozsu­
wany mahoniowy, owalny. | rzed kanapę i ma­
szyna Taylioia, jęczna,'do szycia.— Widzieć 
można przy ulicy Świętokrzyzkń j pod Nrem 25; 
od godz. 11 do 3 [o po udnistróż wskaże.

- 914—1—3

Jest do odstąpienia natychmiast

Restauracj a, 
w bardzo dobrym miejscu, między labryuami. 
Wiadomość: ulica Twarda Nr 36, a mieszka­
nia 4. —891—2—2

potrzebny iest. do Składu herbaty pi. iwszo- 
rzędnyeh firm Moskiewsko-Kjachtrńskich.— 
Pierwszeństwo mają ci, którzy iuż piaeowali 
w podobni m zawodzie.—Maiszalkowska Nr 71 
nowy. Pietrzykowski.

-846-2—3

f DOMINA
do wynajęcia od rs. 3 kop. 50. 

Miodowa Nr 14a. DiechciOski. .
-887—2-4

KARETA
potrv'na, Faetony na je­

dnego lub parę koni, używane; Fa tony no­
we; Wolant," Kocz, oriz dwie Bryczki,
są do sprzedania na rogu Orlej i E'ektoralnej, 
w ta bryce Wacława Kossak Nr 8.

-870—2 -3

wskaże. •791
poszukuje’miejsca do zarządu domu, do jednej 
lub dwóch osób, slabtch lib wiekowych, za 
stół i mieszkanie ■— Potrzebujące osoby raczą 
zostawić adres w Redakcji Kuriera Warszaw­
skiego, nod li'erami A. G. —930—1—3

Potrzebny jest zaraz

obeznany, z interesem galanteryjno-papiero- 
wym, z dobią rekomendacja—Również potrze­
ba do tegoż interes i Ucznia wieku lat 16 
do 17, z kwalifikacją naukową i z językiem 
niemieckiu .—Wiad. mość w Drukarni C. Pny- 
bybkieeo, ulica Do ra Nr 26, róg Bednarskiej; 
codziennie d> godziny 10 rano. —928—1—2

Potrzebny jest
TT C Z Bh T\T

lat 15, na prakbkę do Handlu Win i Towa­
rów Kolonja'nyeh J Rokowskiego, nrzy ulicy 
Nowuinie.skie., obok kościoła 8-go Ducha.

—977—1—2

NOWY-ŚWIAT Nr 41.

HANDEL PERFMIERJIZA6RAN1CZ0J

Zaopatrzony w wielki dobór Perfomerji i Kosmetyków z naj­
więcej renomowanych fabryk: Paryża, Londynu, Wiednia i Ko- 
lonji, odznaczający się ogromnym wy bon m najnowszych i najmo­
dniejszych przyborów toaletowych w świecie eleganckim używa­
nych i niezbędnych do codziennego użytku.

NOWY-SWIAT Nr 41.
____—6 _______________________________ _____ __________ — 22558 —

W Drukarni Kuriera Warszawskiego.— Plac Teatralna Nr 743c (nowy 50

Panna lub Wdowa, 
w średirm wieku, mogąca dać do interesu do­
brze pri ceą'ującego rs. 300 do 400, za procent 
nr. że nieć zapewnione mieszkanie i całodzien­
na żyeie.— Wiadomo-c do godziny 11 z rana 
i od 2 do 4 po południu, ulica Leszno Nr 18, 
mie-zkania 17—stróż wskaże. —924—1—2

Ludwika Spiessa i Syna
Placu Teatralnym obok kościoła S-go Andrzeja (Panien Kanoni-
Nr 464/5. 18—32 — 20902 —

tak żółty, jako tez i biały parowy
po lecą

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCHPoszukuje miejsca 
na wsi lub w Warsz wie, Człowiek w śre­
dnim wieku, szlachetnego pochodzenia, obda­
rzony nader cblubnemi świadectwami, jako 
Bządca JPóhr, któiy skutkiem zbiegu oko­
liczności, zostaję b z zajęcia żadnego, przyjąć 
gotów jakie olwiek zatrudnienie—Wiadomość 
w hotelu Niemieckim pod Nrem 60: od godzi- 
py 12 do 2 i t d 4 do wieczora. —828—2—3

Jest do wynajęcia zaraz

3 Pokoje, przeipokój i kuchnia, 
za rubli ‘165 rocz .ie.—Wiadomość przy ulicy 
Kapitulnej Nr 1, w sklepie Norymberg^skiw.

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpieni®

składający się z jednego pokoju, z przedpok’* 
jem. kuchnią i pasażem.—Ulica Nowogrodzk 
Nr 5 nowy. — Tamże są rozmaito MEE‘jŁ 
do sprzedania. —750—2—3

APARTAMENT.,,
Przedpokój, Salon. 8 Pokoi, Kuchnia, Stajm*’ 
Wozownia i Ogród, do natęcia cd 1-go Kwie­
tnia r. b. w domu Marconiego, i rzy ulicy Mar­
szałkowskiej i Alei Jerozolimskiej, na p>'0,. 
Dworca Drogi Żelaznej, na dole—Wiadetn080 
na miejscu. 2—3—434—

Dwa Pokoje,
Przedpokoi i kuchnia z usłngą, z meblaw'’ 
samowarem, ojałem każdego czasu < o 
najęcia. Tamże jest do spizedania garnit'”’ 
WLbli nowego talonu, bardzo elegancki AJ8' 
ja Jerozolimska Nr domu 18, na 1-szem pH' 
trze. Wiadomość u s róża. j.,—3 — 5< 9

Poszukuje sie od Ś go Jana r. b.

LOKAL
złożony z 10 pokoi na 1-szem piętrze lub n* 
parterze, ze wszelkietni wygo tami gospodaf 
skiemi, stajnią i wozownią lub bez ontclh 
przy ul each: Królewskirj Mazowieckiej P ®' 
cu Zizlonym, Włodzimierskiej, .Berga, Krako*' 
skiem-Przedmieściu i Now ym Śwń cie. Wiado­
mość proszę zostaw ać w Redakcji Kurje1® 
Warszawskiego pod lit. K. K.

3—5 — 508 — — 
1, 2 i 3 pokojowe 

LOK AL E,
w każdym czasie do wynajęcia.—Tward Nr 3& 
_ ______________________ —43—8—12

S 14 Ł JE 1*
est do najęcia za'az za rs. 120 roczni®--' 
Wiadomość u właściciela domu. St..re
Nr 1.— Do sprzedania: „Pismo Święte* Dor ff0 
kompletno w poszjtach, za rs. 22 i Futro nje' 
dźwiedzie w dobrym stanie za rs 85. — Wia- 
d mość: ulica Sonat, oska Nr 16 w magazyn18 
mebli Kalisz et Cómp. 2—3—7i9—

Sklepik Wiktuałów 
z towarem, jest do sprzedania za bardzo nrzf- 
8‘ępr.ą cenę, z powodu wyjazdu—Uiiea Pan- 
ska Nr 62 ________ _R68-2-3

Sklep Wiktuałów 
z towarem i wszelkietni ntensyljami, dobrz® 
procentujący, w miejscu korzystnem i wyro- 
bionem. jest do odstąpj?n’a.—Wiadomy® 
na miejscu, Nowe Miasto ,Nr 10^ pomiędzy* 
śeiołami: Panny Marji i S-go Kazimierza- 

____-95-4—6

Z powodu interesów familijnych, jest do 
sprzedania

SKLEP ROZMAITOŚCI, 
na przystępnych warunkach, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, wprost Rzymskiego hotelu Nr 1*' 

_____________________ —495—3—6

Kagrody rs. 50 
za psa wyżta żółtego (pontra) znaki szczel­
ne wszystkie cztery łapy i strzałka biała 
czole. Uprasza się o odprowadzenie na ufi1’ 
Srebrną pod Nr 14 do szwajcara. NiepraW 
posiadacz sądownie poszukiwany będzie.

_____________ 2-3-756-

Ostrzeżenie.
Kie wolno nikomu polować poi utratą 

i fuzji, na wydzierżawionych na lat trzy 
lach i lasach włościańskich wsi Kobyłk* 
Turów, w powiecie Radzymińskim —K. M-

■—736——2-—-3

2 rs. nagrody, ł 
w sobotę przejeżdżając ulieą Wierzbo^?. 

teatru, zgubiony został Einokl nowy nie"’e‘t 
ki w futeraliku. — Łaskawy znalazca PrL 

zc >0 jest rzecz namiatkow.i. 
odnieść na ulicę Wspólną pod Nr 2.1 i «cch 
oddać stróżów! za powyższa nagro^Q.

. 2^.2—753-^
Aoanojeuo Helisyj>Qjo«


